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J>zitnnilc polifgczng, ołtang i łif tra 

PB.!RUMERATA.1 
M.iesięarue 1 Jd!.. li fm. KW'W'taTrrie ~ Mk. ~ fen. 
Za ·odnoszeni i> rlo domu dopłaca się lHł fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez ~ miesi~nie 1 Mk. 81 fen„ 

Redakcva t Adm~nisłracva: OGŁOSZEIUl s Kr61estwi~ Polskhmn 
ilQ'napu11e lm len. :ta wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Ł6dh iii„ Piotrkowska 8& .s:t:e!e szpalt). 

kwartalnie fi .Mk. m iel1. BDDIIIU w \.lanmrte: · · ut frywań~ka 18. 
~młntlł; !! fen. za wyraz, n!9imniel mi fen. 
łłal11ls~;m1.1 rpo tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
~Bltl'!!lng:I• ~ ren. za wiersr petitowy czi:ern<:zpaJtowy. 

Samorząd micjsl{i 
w Polsce. 

ete'Snydl sądownictwo należy wyląie:rnie Cfo 
wlad-z.y państw.owej. Woboo tego i władz.a da.0 

wneg-0 burmistrza o wiele byla rodeglej.sza; 
IDż o:bemie. 

Nie też drlwneg-0, że eenzm -wyborezy, 
'!'iWl.as;;eza w Ulkresie moralnym, był w O'fłJ-'"cii 
ezasaeh bardw wysoki, bo nawet znaczny ma· 

W naj'bliżs-Lycll dniacll samonąd miejski jąt&k urważai!ly byl za p:rz-esvko<lę, alhowiem-
w wa~-zawie roz;pocmie &we czynn-ośc:i. Na I jail.<: glosily ów.r~esne przepisy - ·bogaei, a 
te chwHę, lrtórą śmiało moina na'.flWać epo-. I możni ezęstok.""OĆ zw;ikli RzeC'Zlpospoliitą uci
kową, Warszawa od daw.na ozekał-a z upra- sikać ~ nisiz~a.vć. 
gn~en.iem. Bo przeci-e-ż st~as~em bylo, urą- Kandy-dat na ..,rajl'ę" musia1 mieć wmel
ga3ąi;em ~o~oozesnemu JXlJ~U o gospodarce I kie kwalifi!kacye na obywatela l'U'ZJUmnegio i 
;p1:'~hezneJ, ze ~arszawa, lillasto ba ma~ I prawego. A przep.isy e-0 do tego, choć proste, 
nuli?n looTI?śl'i .h.cząee, ,z<l8;Ile. bylo w zakresie były tak umiejętnie ze>Jtawiane, ii ża-d'lla dtii
swel ~ospoaaI'k~ na la~.Kę 1 m.etaskę grona u- siejsn..a ustawa podobny1mi po-sl'Xzyeić się ni-e 
rzę<lmkó~ magistra-Ok.ich, . ma1ąeyc~ na celu może. Dosyć powiedzieć, ii taki, <> h'iórym 
:;iaturaln1e~ przedewsz.;;'shk1em flWQJe wlasne wiedziano, że „fona nim rzą@", miał j.uż l 
mteresy. . . zamknięty dostęp do grona ra&ieckiego. W l 

W lucl~ośc1 Warszawy, w ~:udności ~aju W.isiejiszy:ch ustawach za.strzeżecie takie bylo.- i 
ca!7go, zab1~0 ~rostu poerucie o-b~1ązku by nie d-0 pomyślenia. J 
sluzby puiblie.zneJ, zatamowiawo rozwói pm.cy Samorzad ówtzesny opiera.i się na pod~ 
zbiorowej, a tem samem calą g-0-sipodacl!ę IJ'U- stawach szero-ko - dem~krah'~ych. Wszyscy 
blfozną oddano na rup ludzi zazwycutj nie-. mies7;_1i:ańev miasta w nim ~-czestn.iezvli. · Or
sumienny.ch, uwaZa.ją-cych dobro publi-czne za ,. g_anami samorządu byiy: rada, lawa i pospól-
r,zeez przeznaez<.mą do r0%kmd.a:nia pnez tyoh, &iw-0. . •, 

eo nad niem rzekomą roztaczali opiekę. C:zJorukD'Wlie rady, ,,rajeowie", bylii prze-
Czyź trzeba dowodzić; te tego rodzaju ważnie obieralni, gdzieniegdzie, nip. w Kr.a

gospodarka wplywala ujemnie i na iyoeie pry- kowie, mianowani. ówca.esna rada odpowia-
watne; Zabila ona wśród ogó!u poczucie su- dała mniej więcej d'li:sieij'Sll,emu zal'Ząidowi 
mieoo:ości, poczucie .obowiąrlku. I bo i-est pod· miejskiemu. Na czele jej stal bumnistrz z wy. 
stawą, na którei rozrasta nasze UJbćstwo, na- ooru. Gdy skonczy! swą kaden.cyę, wracał 
sza nędza, mat'6ryalma i morialna. · do rady z tytułem ,..prezydelllta", zapewniają-

Dlatego to chwila wprowadzenia samo- ey.m .niejakie przywiil.eje. 
rządu jest dla n.as łaJi; wiełką. Z chwilą tą ł.awa miejska, - byla 'Wlaśt'dwie insty~ 
wchodzimy jak gdyby na n.ową drogę iyeia. tucyą sąd·orwą. Skladala się i pnedstawfoieli 
Na He v.·ypadków nadxwyezaj.nyeh1 w drodze mies'liDZlill. „Pos·pól:shw" miato swych wy„ 
najdzwyczajnej, otrzymujemy prawo, fDWyczaj- . brańoow, uezestn.im..ąeych w samorządzie. 
ne na świecie ealym. I Pospólstwem naz:y-wano ogól ohyiwateli. Rada 

NC>wością nie jest właściwie samorząd 

1

, była jak!by rządem, pospólstwo uiś ciałem 
miejski ani dba Warszaowy, arui dla kraju. prawodawe:z.em. ! 
Prawdziwy samorząd, w n.ajMel"Szem teg-0 slo. Samorząd mdejski w owyc;h czasach, za- I 
wa macze~i14 m~ala. ~ dawien da~ ! leżny wiprowid~e od wtadz państwowych, byI j 
Rzecz;pospo:1~. Dzięki memu miasta polskie tak silny, te państw.o z nim p-0ważnie liczyć 

1 dostly ~~ syv'lletneg-0 roik.wt~ Przyszedl do I się musiał-O. Mias.ta nietyfilrn same się rzą
n;as z Niemiec. W XIII wieku za;zęto go I dzily, niety1ko mialy wiasną p-0-lieyę, własne ,
wprowadzać. Pierwsz.y sam-01'Ząd miast pol- l sąd-0wniietwo ale nawet własne woj<Yko. Nie
skioh, ez~~li, jak go wówczas w całoksztakie ! kli:óre mia:s~ byly niemal od!d.z.ie.lmemi pań- l 
urządzeń. nazywnn<:>, ,,.magi.strat", ~pai;,y byl ! stwami. · · j 
na. ~rze>p1sach „Prawa Magde.~!U'Sk1ego (pó-- Co do s-to:sttn1.'1l miast do państwa o<i>raG [ 
ź111e3 magdeburskie-ro zaezęto je nazywać). I . -. . . ' "'. r 
wówezas ;ak daliś nofożenie kraJ·u bufo nad- nkzaJ s1ę on P.oczą.<flkow-0 op!aeannem pe:"'IlJCh ! 

• ' • ' .!' • J • • podatil\6w (kroleiwsrezyzn) na rze<etz panstwa, 1 
zw~"CUl.l!!le. Tatarzy falą mszczacą pnewalih . . . · . . 
''ię pr"'e" ~ ,.. ok 1 „ ~·- . -. ·~ ·li j lrtore ze swe1 strony raz.ciągało nad m1iastam1 .,. ,.. „ „z„r ą po .a" llltl.JU 1 ponisz-czy • • Nru · 1 d k ·1 ~k . 
prawie wszystkie miasta. Ci.su\ i pustka w 

1 
ba'°~or. • .. elz~ o.n ° ~o a~„6W'J (:0nywa

1
n! 

nfoh z.aległa. w~ to za makiletności I .:>:1 no~a n~e ~rzez W?.Je"':~ w~ _nacze ~=: 
1 Bolesława Wst)'1.1iwegc, t>piekun jeg-0, ksią- ( ~?w po::.zc~egoln;ych pro~i:i;li.po~~~eh~~kf.~tt I 

żę śląski, Henryk Brodaty, pódjąl oo wielkie : .,c.~i~ z.a~ prze'~ó urzęam i!J~ , r ei:w; 1~n~ ! 
rozmiary ooadnfotwQ mia-st. . Sprowadza! ko· ! ez~ 1· s a:i ow, rzyl począ - ~~o ~1 • ?': ~c I 

. loni&tów niemiookicll i żydom.ltieh i nadawru l mz ibe' i :eg . arnego 'W? Y;"uh opdia . mt,ieJ~.n.H.:„ • I 
im „Sł.il.tut prawa magdeburskiego" speeyal· I ieg1em. czasu w1aClfU1 ~.c. na m1as rum ro:zr. ~ 
nymi przywilejami, aby się w miastach rzą. szerzala się coraz bardzieJ. i 

dzili ku pożytkowi sw~mu i dla dobra kraju. PCYd opieką królów polskich samorząd I 
Samorząd otrzyroywaly miia:sta „wolne" do miejski rozwijał się v."S.paniiale i doszedł do ' 
dóbr królev.'&kich należąieę lub pod o.pieką rozkwitu świetnego. Miasta polskie ówczesne 
królev."Ską poz.ooiaj~e. Osady i miasta, bę- Iliczem nie ustępowa!y miastom cudr.oziem· 
dące wlasn<0ścią prywatną, dz.iedzioew.e, saw skim. Niestety, mtwój ten powstft'lymany zo-
morządu ·nie miały. stal sfoslllilkami wewnętrnnymi. Te same , 

Niemiooki był pie:rwotnie eharakiter na~ pr:z.yczyiily, które gló~'D.Óe s.p-0wiod~waly ~J.i- I 
szoego samorządu miejskiego. Mieszezaństwo tyczny U;Padek P0Isk1, pn~tem. Jesz.cze ao-. I 
lei przeważnie z Niemców się skła~to~ w prowadz.ily do upadku polskie m1iasta. 
owych czasach np. Kraków byt miastem na Zaczęfo się od wojen sz.we<l:i'Jkich. W 
wskroś niemieckim, chociaż równoeześn.ie byl wojnach tych miasta ucierpiały v,.ie-ke. Alę 

1 stolicą Polsk!!. Ale wkrótce ustawa prz)"St<r gorszem zlem niż wojny, była dila samoN,ądu 1 
&owała się do polskiego charakteru kraju, a lilieiwoś6 i samow.ola szlachty. Tu tkwdto 
2i kokmi:stów miejski.eh1 z Niemiec sprowada.o.. glówine źródlo nied'Oli naszych miast. Upa· 
nych, wytrworayły się zastępy mieszczan p&l· dek szedł ipow-0li leez stale. Szlachta nietyhlrn 
&kich, którym jedynie, jako wspomniell!ie, na;. nied:!ętnia, ale nawet .pogardHwie zwracała 
mwiska poitositaly bmniąee z niemiooka. .·Się bi miesiicz.ańsiiwru. Na jednym z sejmów 

ówczesna ustawa miejska o wiele o~ze:r- uehwalono, że szlaclloie stooci k1ej'11ot szJa
niej.sze miała ko.mpeten<'ye, nit saimo·rządyl. eh· . e-ok_i, j-eśli ww.rem mi-ewczan, zajmować się 
nowonzesne, ·chociażby dlatego, że magi.strat będzie handlem lub rzemioslem. Ograni<cz.e.. 
ni~tylkn był wladzą gospodarczą i admi•ni<Stra~ I nia siry ui _ogrankzeniami. Dochodziło do I 
eypią, ale takie i są<lową, oo e>becnie stano- . łakiicll nonsensów, jak za.kia.i ~ miesz.. i 
tw.czo jest ;wi.klucz;one. " Y'1. stosw:i.kaeh .n-0wo. 1 czruiom futer i klejM!ów. l 

W ttilal.! lll'!D!UilwYM: 1 Mk. 7.a wiersz i;etitowy czteroszpaltovry. 

Komunikat niemiecki@ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 13-go lipca: 

Wschodni teren walk: 
Grupn wojsl~ generala, krabiegG Botlimera. 

Na tmneie armii generała hrabiego B o t h m e r a, za pomocą okaia!!!crgo km1tr
nata.rcia W(ljsk :niemieckich pod Oleszą i na północy stąd (na pólnoenym - zndw:lrie 
od Buczacza), wyrzucono .Rosyan, którzy tam wtargnęli, przyczem wzięto efo 
przeszło 400 jeńców. 

Zachodni teren walk: 
Na północy od S o m m e miał-o się Anglikom usadowić w Co n tal m a i s o n. 

Ogień artyleryi tnva mula! z wielką. silą. 
Na południu od S o m m e nie powiodły się wczoraj wielokrotne ataki Fmncuzów 

po obu stronach Ba. r le n x, jakoteź pod Est :re es i na zachodzie ztamtą.d. Mu
sieli oni zawrócić, z bardzo ciężkiemi, krwawemi stratami, w naszym s1..11teeznym o
gniu zaporowym. 

Na wschodzie od lU o z y, silną. byfa jeszcze walka. artyle:ryjska. Poprawiono 
zdobyte stanowiska. piechoty. Ogólna liczba jeń.i;ów wzrosła o 17 o ł ie er ów, 243 
~ -0 ! n i t; r z y, Flo 56 o ~ j ce!' v w, 2;:!49 Ź; e J n i ej\' z y. 

Po"iodly się przedsięwzięcia patroli niemfockfoh pod Fr e I i n g he i n, nad 
kanałem L a B a s s e e, na wzgó:rzrl L a F i l l e, na wsch.odzie od B a d o n v i l l e r 
i pod H i r z b a e h e m. 

Na północy cd S o i s s o n s, zmuszono do ·wylądowania w naszych liniach dwu. 
płatowca. francuskiego. 

Ilalkański teren walk: 
Nfo nowego. 

Komunikat aust:ryackt, 
WIEDEN. Urzędowo donoszą 13-go lipca; 

Ifosyjski teren wnlk. 
Na B u ko w i n i e i na polmlnin od D n i e s t r u przy niezmienionej sytuaeyf 

nie zaszły żadne szczególne wydarzenia. 

Na zachoilzie i na póhrncnym - zachodzie od R u e z a cz a pchnął nieprzyjaciel 
poncnvnie znaczne siły d-0 ataku przechvk~ 1vojsk@m sprzymierzonym, dowoil:urny:m 
przez generała hrab ie go Bot hm er a. Pod.czas gdy część jego szturmujących 
kolumn zafamafa się przed przeszkodami :nnszemi: drugiej powiodło się wtargnąć do 
wąskfoi części naszego sfannwiska. Lecz i tntaj natychmbst wykonany kontratak 
niemieckich i austry:.wkfoh rczenv wyrzucił 1tosyirn nat:rcbmiast, tak, ie wszystkie 
ataki przeciwnika w zupełności się nie 11ovviodJy. Liczni jeńcy rosyjscy. 

Na W o ł y n i u: wojska nasze odparły a.taI~, wykommy po obydv;óch stromwl1 ko
lei prowadzącej z Sar n do !{o w la. Po zatem nic znamimrnego . 

Ko :mu n i kat rosyjskiego sztab u gen er a 1 n ego z dni a 11-go 
I i p e a p o s n w a s i ę d o t w i e r d z e n i a, i c s i ł y z b r o j n e g e n e r a fa 
B r n s n o w a o d p o c z ą t k u o ie n z y w y r o s y i s k i e j w z i ę ł y 266.000 
j e ń c 6 w, A c z k o l w i e k n i e w i a r o g o {l n o ś ć k o m n n i k a t ó w r o s y i
s k i c h i e s t d o s t a t e c z n i e z n a n a, j lj s z c z e r a z n a I e ż y z '"' r 6 c i li 
u w a. g ę n a t o, iż p o d a w a n a p r z e z It o s y a n li c z b a j e ń c 6 w d o s i ę g a 
bez mah ogólnej liczby naszych wojsk na naszym. północ
:n o • w s c h o d n i m fr o n e i e, k tó :r e w c i ą g u. ub ie g ł y eh p i ę ei u t y
g od n i walczyły na tym terenie. 

Włoski ter en waJk: 
Na mm.efo miedzv Il :r enta a E c z (lziafa.ln.ość bojowa ożywi1a. się zmrwu. 

~ . ~ 

wczoraj. 
Na Pas ub i o odparto noeny atak Wloeł1ów. 
W dolinie P o s i n. a nfoprzy!acfo] wielo:!m;tnie s!aml się iummąt na1n·zót1 swe 

patrole przy stałem i :mocnem parciu ognia ihiiat W JJOtyc.zkaeh tych \Vzięliśmy ~fo· 
niewoli 1 effocra i 103 żałnierzy. 

Po niezwykle sil.nem przygotowaniu artylery!skie:m nat:rrły ponu>vni0 wczoraj po 
poludniu znaczne siły nieprzyjacielskie na stanowisk~» nasz(; ·w okolic-7 jyfo n te ~ a st, 
Jtl o n te I n t e r ro t to. · Tak sumo jak dni pOJ!l'Zei!nieh. wszystkie te 
.natarcia z ci~illemi ~tratami dla \Vlod.i.ów~ 



Dale! na północy wszystkie usiłowania nieprzyjaciela wdarcia się clo naszyclł po
~eyi okazały się bezowocnemi. 

Bez zmian.. 
Albmiski teren walk: 

Zastępca. szefa s7.tabu geirnralnego 
von Ho e ff er 

Feldmarszałek - portrnznik. 

Łu~de;:,trw-0 st~ost6w z. ieiillnej st:r~ny, a l Konmnikttt bnł11arski 
szachraJ3hrn ludz.i, pokątme upraw.i.aJących !I • 
rzemfo:sfa, .z drugiej, coraz bardziej niszczyły 

1 

Aofia, 12 lipca.-Główna kwatera do.-
miasta i samorząd. Dosz.la dlQ tego, że jak nosi 11 Upca: · . 
mówi ms.tnryik współczesny, mia'Slta zostaly W syi:nacyi na fronde mncPdońskim 
zupełnie bez obywateli. nie nastąpiły żadne zmiany. Słaba ·obu-

Kmnnnikatv f ran~nskio. 
Paryż, 13 lipca. - Urzędowo donoszą 12 

lipca po po100I11u: ·· · 
Na obydwócli brzegach Somme noc minę

ła spoilrojruie. 
W Szampanii poiw.iodly się li>CZD.e. wy~ 

ciecvki do nieimiooldcll rowów oehronnycll 
pod Maisson de Cha.mpagne a Calvaire. 

Na lewym brzegu ~fozy zalamaly się· m-
1pelnie w .ogniu dwa ataki niemieekie, wy'ko-
n~me n<a rowy franCU1Skie pod Morie Homme. 

Na prawym brzegu kontratak iraneuskli 
rwykonany ill<0ey dzisiejszej odzy'Sikal. część t&; 
renu zd•0<bytego vrozoraj przez Niemców w la
sJm Fum1n. Wzięliśmy 60 jeńrow, w tem ·,! 
oficera. 

W Lotaryngii w odci.DJro Railfon F:ramm
z.i wyipęd'Zi!hl Niemców z ni.ektórycll lreiwa!
ków rowów, do kltórych wtargnęli. 

Na seimach rozbrzmiewały z rzadka glo· stronna 'działalność artyleryi i częste star
sy, że należy mfasta ratować, że podniesienie cia pomiędzy patrolaµii i oddziałami wy
ich k.1 jedno z najglówfiliejszych zadań pracy wiadowczymi trwają ciągle. 
olrnlo podniesie1D.ia RzeczypospoJi:tej. Glosy Dnia 9 lipca oddział francuski usiło· Pa.rył, 13 lipoo. - Urzędowi) aonoszą 12 
te nie znajdywały echa. w ciągu ostał.nich wał zaatakować posterunek obserwacyjny lilpea wiecrorem: 
trze,ch stuleci samorzą.d miast chylU się ku u- na południu od jeziora Doiran. Posteru- z fu-onitu nad Somme DJiema me d<o dan.ie-
padkov.-i, a pod koniec XVIII wie1"u nfo już nek powitał nieprzyjaciela ogniem karabi- .. sienia. 
~ dawnych swobód miejski-eh nie poznstalo. I nowym i granatami ręcznymi z nieznacz- W ciągu oofa hiwala dość ofyWaona wal-

nej odległości i zmusił go do bezładnej ka artylery:i. na lewym brzegu !fosy w odcin-
Sejim „czteroletni", pomiędzy romnaitymi . ucieczki, pozostawiając 4 zabitych, wiele :1.-u Morie Homme. 

średkami podniesienia kraiu, uehwalil też „u- I karabinów oraz przedmiotów uzbrojenia Na prawym brżegu Niemcy wyikonali oo-
stawę miejsiką" z d!nia 18 kwietnia 1791-go I i wyekwipowania. siaj rano natarcie w kierunku &uville. O 
roku, wcieloną nas1ę~nie do konstyitucyi 3-go Nieprzyjacid stara się usilnie znisz- godz. 10 rano po gwaltoWlllem przygotowruiiu 
maja. Wskrze·szono częścfowo dawny ustrój . ceyl; owoce pokojowej pracy ludności w przez arty1eryę nastąipil silny al!a.k . sześciu 
samorządowy, ale i wów'Czas nie przywróco- d li · .M. • d · lk I la k 
n-0 miasoom dawnych swobód. Zarządy miasł o nie erty I rzuca co zlennie bomby, 1 pu ów od s:trony wsi F eury i s ów pod 
oddano pod zwierz.chniclw-0 Komiisyi poliicyi. wzniecające pożary, aby podpalić poko- Vaux i Cha.pitl"e. Pzy,mimo gwaltownycll s7Jtm. 
Wkrótce nadszedl tI"Zeci i ostatni r-0Z1biór. szone już pola. Dzięki jednak zarządzo· mów maoowycih na s.tosunikow-o wą1lkim fron-

nym przez nas skutecznym środkom, nie cie, kosztem o.gronmyoh strait powiooro się 
Polf'ka przesta1a istnieć, połitycmie. Rządy osiąga on żadnegCJ wyniku. Rozwinięta nJeprzyjacielowi zya:kać Jti.eco na terenie na 
austryaeki i pruski uszanowały cień samorzą- przez lotników naszych działalność wy- d'Ojściacll do Ca.peUe St. Fine i na sk;r.zyź'O
du, jaki zastaJy w kraju. Zarządom miast i wiadowcza wzrasta z dniem każdym, skła- waniu dróg z Fleury ~ Va!J.X. W dalszym cią-
rad-0m miej;skim wolno bylo zajmować się t-em dają oni dowody ruchliwości. g'-1 trwa bardzo gwa:ittowne ostrzeliwanie w 
tylko, co im ko[rnisya policyi polecila. "" _, ~- calej o'Irolicy Souville - Chen~is - Laufiee. 

Za KJSięs.ilwa Warsza;vrnkiego ustanowfoDJo Komnn·1i,!lt t ro11J1i w Lotaryngii 00parto w całości. usifowa-
w r. 1S0-7-ym „rady municy1palne". By1y ro Ił Du ll uuru. nia nieprzyjaciela wy:konanlia a1a:!m na m· 
raczej komisye budżetowe, zwo1ywane trey K onfltantynopol, 12 lipca. - Główna ehiodzie od Badonviller. 
razy do roku. kwatera donosi 11 lipca: 

Konstytucya Królestwa Kongresowego z Na froncie I! aku zmiany nie zaszły. 
r. 1815-go nie obeimowała wcale samorząrliu Na froncie ~rnukaskim, na skrzydle 
miej5kiegn. Utwornon-0 „urzędy mu.nfoypal- l prawem, nie zaszedł żaden ważnieiszy wy
ne" z ławnikami mianowanymi, z bardz;o o- '! padek. 
grarufozonemi kompetencyami. Urzędy te na- W centrum nieprzyjaciel powtórzył 
Zi>Y3'llo w r. 1842-illn ,,mag:iistratami", zmienia· 1 wczoraj ataki swe na stanowiska nasze 
jąc pojęcię tego wywzu, oznaczają.cego pie;r- ! na południu od C'zoroclrn, pomimo jednak 
wotruie W<O'ksztali urzą<l"Zeń samorządu miej- i niesłychanych strat, nie mógł osiągnąć ża-
skiego. I dnego wyniku. 

Ref.omny WieJ.'Opolr~eg-0 pm.ymosfy mię- I . Na północy od Czorochn trwają wal-
dzy ~nnemi mtawę o zarządzie miejskillll z ' ki lokalne. • 
dnia 5 czerwca 1861-0'-0 roku Ustawa ta u- I Z pozostałych frontow nie nadeszły 
e.tanawia rady mieiskle. Miaiy się one skla-

1 żadne wiadomości. 

Komunikat boiuiiski. 
Le Havre, 12 lipca. - Glówllla kwatera 

donosi 11 lipca: 
W okolicy Pervyse w ciągu ~ 

walka lł!rtyleryi. 
Stanowiska niemieckie pod Dixmuide:n i 

W oumen wzięte zostaly dzi!sfaj pod ogień n.a-_ 
szych dz.ial wielkiego kalibru. Ogień by:l bar
dz;o s~uieczny. 

Komunikaty anniolskio. 
dać z radnyeh, powalanych dr-ogą wyboru, o- Londyn, 13 ltpca. - GlóWllla !Kwaitera 
partego na wysokim cenzuisie. Dla Warszawy Co opovnadają Hosyan'e. dcnosii 12 lipca: 
'WJ'znaczon.o 24-ch radnyeh, c1la miast więk- Petersburg, 12 lipca. _ Wielki szitab ge- Od początku bitwy nieprzyjacieil. o;trzy-
szych p-0 12-u, dla mmiej'szych po 8-u. Usta- nerruny donosi 11 lipca po polud!lliu: mal znaczne posiłki. W ciiągu dnia wczoraj-
wa miej,ska z r. 1861-go byla częścią ca1lo- Front zachodni: Wal!ki nad Stocho·dem szego i os.tatniej nocy przedsiębrano ataki 
kształtu nowej organizacyi aut-Onom1ez.uej, foczą się w dalszym ciągu. Nieprzyjaciel, któ· prze-eiwiko rozmaitym p1l111k;t'()m naszyeh ruoc
i;bliżonej dill:chem do uistaw z r. 1815-go. Druia , ry Sp1'owadzil posil:ki i ściągnął potężmą ar- nyeh s.ta!Ilowi·sk. Oprócz lasu pod Mametz i 
27-go maja 1862-go roku zebrała się w War- 1 tyleryę stawia zacięty opór. las.ku pod Trones, w którym Niemcy odzyskali 
szawie piervtsz.a Rada miej,ska, w sali ratu- j Na froncie Breaza (21 k1rrn. na pólnocnym teren, ·wiszyebkie ·ata1.li zostały o<ltparte z wiel
szowej, pod przeWlOdnictwem prezydeinta woj· i· zachodzie od Kimp01luil!g) _ Fundul ~Iohla.wi ki.emi dila ni1€1przyjiaeiela stratami. 
ny, zajmującego ten urz.1d z nomilllacyi. (15 k1m. na zacho<Wie od Ktmpolung) _ na Pomiędzy gilównem polem wal>ki a i!UO· 

Rady miej:,skie nie dzialaly jednak z na- , ;pól:nocnym • wschodzie od Kin1polung po za- rzem zajmowaliśmy się -0strrełiwanieim stano· 
leiy;tą sprawnością, co za2lllaczyło się .przede- I ciętej walce odr.zuciliśmy znaczne siły nie- wirsik ndeprzyjaciełskfoh i dokonywaniem na
W1Szystkiem z olrnzyi niev;ykonania żądań Ra- i przyjaciela. Na p-0szczególnyoh punktach nie- padów. Podczas napadów tyeh obrz:ueooo 
dy adll:nilnistracyinej co c1o ulożenia spisiu męi- · przyjaciel, kitóregośmy wyparli bagnetami, skUJteC7lllie bomihami licwe oknpy, wielu 
czy7ill, wolnych d!o sluilby woj&kowej. Rada rzucH się dQ ucieczki. Niemców za:bifo ii. raillono i wzięto .kiillku jeń-
administracyjna poleoila czynność tę WJ"lmnać Lotnicy nieiprzyjaeielscy przelecieli nad ców. 
zar:ządom miej,skim z pominięciem rad mdej- dworcem kolejowym Zadworie (3 :klm. na 
skich, czem zadecydowała o ich ro1JWiązaniu. północnYllil - zach'()dzie od StoFbców) na dro-
1 znów samorząd znik.nąl z widowni. Wyipad- dze żelaznej ltlińsk - Baranowicze i rZJucili 
ki roku 1863-go i reorgan:iz.acya, d10ikonana 66 hoo:nb. 
przez Komitet urządzający, wJi.osla ostatnie Na morzu Azowskiem w pobliżu wybrze. 
ślady rad miejskieh. Zarządy mie~skie obsa- ża kaukaskiego nieprzyjac.ielska lódź pod-
dzono urzędnikami. wodna zatopiła próżny tran!Sportowi.ee. 

Od tego czasu co lat kilka lub kilkana· Front kaukaski: Na fron.eie w kierunku 
ście wysuwała sdę sprawa zaprowadzenia sa· I Baiburiu nasze octdzialy gończe zajęły w no
morządu miejskiego w Królestwie. Zfrpowia· I cy 9 lipca obsadzOiną przez Turków górę, ooo
dano go za rządów hr. Berga, ro. Kotz.ebuego. były karabin maszy.nowy i za:bily bagnetami 
Za czasów Rurki nawet wspomnieć Dlie było !' kNilm ludzi. 
wolno 0 samorządzie. Sam wyraz stal się Dalej na połurdl!liu wojska nasze zdo-byly 
niecenzuralnym. Szczegół charakterystyczny: w nowym szturmie kilka silnie umoonfonych 
W r. 1895-ym w Petersburgu uznano za spra- I stanowisk tureetkich, :k!tóre re7lbudowa1iśmy 
wę pNną ustanowien•ie samorządu miejskie- I dalej. 
g: w Królestwie ówczesny gen.-gubematm, Dnia 8 lipca wzięliśmy dlQ niewoli 3 ofi-
'hr. Szuwalow, wydał opinię w tej sprawie tak 1 cerów tureckich i oJ.rnlo 350 żołnierzy. 
ni6przychy~ą, że na lat dziesięć zaprzestano W okolicy Diarbekr w d'()limie Hyenko-
0 niej mówić. ·wa ( ?) nasze oddzialy przednie -Odiparly z 

łatwością atak nieiprzyjacie1ski. w r. 1905-ym Komitet ministrów w.skazal Przyib-liżone obliczenie wziętych do nie-
linie vrvtvczne reform dla Królestwa Polskie-
go,_ a ~i-ędzv. niemi samOll'ządu miejskiego i woli jeńców i trofeów w ciągu operacyj ge

- nerala Brusilo·wa przeciwko armii niemieek<l· 
ziemskiego. Zaczęto tw-0rzyć rozmai~e proje- austryadkiej, za czas od 4 czerw.ca do 10 lilp-
kty. Jeden z nich, tak zwany Stołypinowski, ca, dalo nasitępujące liCZJby: 5620 ofieerów, 
·wniesionv oostal do Dumy. Historya tego 866 ka ibi 
nroiektu; to hls.torya cier-pień, jakie kraj nasz 266.000 szeregowców, 312 armat i ra -
" • nów maisz;yill01WJC1h. · 
;przechodziil w ostat:ruiem d'Liesięcioleciu, za· 
ik"'Dńczon~ cal:kowitem odrnueen~m projeddu I Petersburg, l2 lipca~ - Wielki s7Jta:b ge-
·Samorzą,o.oweg-0 przez Radę panstwa. I neralny donosi 11 lipca wieczorem: 

Już podczas woj:ny rząd rosyjski posta· \ Front zachodni: W okolilcy Stoohodu w 
nowil wprowadzenie sam'Drządu miej1S1kiego, I da1szyim ci1:!1:,"11 toczą się walki. Nieprz~iaciel 
lecz postan-0wien.ia tego w c:cyu nie zidążyl · UJjaw.nia tu wdel!ką zaeiętośc. Jednooz,eśnie 
zami,enić. · 1 Iotrui:cy nieprzyjaciel'Scy dokonywują lotów 

Wladze oiku;paeyjne, ipo zajęciiu . kraju, u- ipoza front~ wojek :ia!Szyeh, ~ie rruooją li
znaly za rzecz najpilndejiszą przywróce!llie sa- I cme bomby i sti:ela3ą z karath1;iów mas:yno,~ 
mo.ria:d'U, którego brak prze-z lat sto prze&zlo, , ;wych. W ogóle syruaeya pozostale be_z zm1~n~ · 
sxodz.~ dal sie krajowi we mU:i. ! Uwaga: Podana przez Rosyan ll~zib_a Jei:-

- , i:t .. X.> :M. l ców iest niapr-:wdziwąl o cz
1
::m nadmrnma dli1· 

&i'ej\Szy komm:iikat ans:.ryael'>J,, 
,~-,_.. ef 

·~. 

~ -

Londyn, 13 lipca. - Główna 'Kwatera do
nosi 12 lipca: 

Zacięta lokalna d'Lialalność bojowa oo 
rozmailtych częściach frorutu. W lasku Ma
metz odzyskaliśmy ostatniej nocy u:traoony 
ieren i trzymwmy w S'Wem pos.iadanliu cały 
laseik. Równisiż uczyniliśmy niejaklie p-Ostępy 
w lasu pod Trones. Wielka liC2lba Ul:bityeh 
Niemców na terenie wallki wskazuje, jak dro
go Q1Plac:ili ten atak 

Ostatniej nocy zialamały aę 'W eałołei w 
n<aszym ogniu dwa ataki .niemiecltle wydrona-
ne na C&ntahnaisson. . ,_ ··-

Komunikat włoski. 
Rzym. 12 lipca.-Główna kwatera do-

nosi 11 lipca: ' 
Z powodu naszego ciągłego nacisku 

w Trydt>nciP oraz naszej silnej ofenzywy 
w górnych dolinach Hoite i But oraz nad 
dolną bonzo musiał przeciwnik przywo
łać z powrotem na nasz . front wojska, 
t;tóre już był wycofał, ażeby je wysłać na 
:ront wschodni. Miało to miejsce z m-im 
.<:mrpusem, dywizye którego zostały już 
wycofane z pierwszej linii i szykowały się 
do odmari'lzu, z dziewiątą dywizyą i 187 
})rygadą '?"<isztnrmu, które były już w 
drodze, c:. ;·orych obecność stwierdziliśmy 
ponownie. Wczoraj trwała silna walka 
obustronnych arlyleryi w dolinie Ee:. 

Na Pa.snblo zdobyliśmy stanowiska 
na północy od Monte Como, lecz gwałto
wnemu kontratakowi nieprzyjaciela po
wiodło się odebrać je częściowo. Wzięli
śmy 34 jeńców. 

Na płaszczyźnie Schlegen Alpini wzno-

l wili atak na stano~riska nieprzyjacielskie 
w okolicy Monte Chiesa, przyczem uczy
nili niejakie postępy. 

Na północy ot! wąwo~u San. Giov~i 
obsadziliśmy wąwoz Degh ljcelh w go:r-
nej części doliny Ciata. . . 
. W okolicy Tofona przecrwnik us:iłc 
wał wykonać napad na zdobyte przez nas 
dnia poprzedniego stanowiska. Został ~ 
odparty wśród ciężkich strat i pozostawi! 
w rękach naszych 30 jeńców i 1 karabin 
maszynowy. 

Na froncie Isonzo-działalność artyl& 
cyi i obustronna walka na bomby. 

Bukareszt, 13 lipca. (T. Wił.). - ,;,fode
;penrlenee", ro2!patrując ofemywę na wszyst
kich frondach, pisze oo następu1e: Koalicy-a 
Ulderria z zae-hodu i wschodu na fronty nie- · 
;przyjaeielJS'kie, chcąc je. złamać. Celu teg(} · 
dotyichczas nie osiągnięto. Fronrt niemiecko
austryaciki w }:Hmt.lrlach, gdzie byl prosty~ 
wygiął się nieoo. Wyłomu 'WS'Zakte narazie 
nie uczyniono. Tymczasem zafi przerwanie 
froDltu jest conditio sine qua non powodzecia 
mocal'Sltw koali.cyi. Jeieli Q.fenzywa an.g:iel· 
sko - franeuska ograniczy się do odipierania 
ea1 po calu li'llilj niemieckich, to wy:adik bę
dzie. taik1, iż Francyę północną i Belgię za. 
mierui ona w pu;styn.ię na podohień:stwo Sa
hary. Byłoby to d<>'bxowolne-m UipUS2lCzeniem 
sobie krwi. 

,,8teagull" pisze: FU!d:, li Anglfoy uiecy
oowali się na prowameme. ta\k trudnej i prze.. 
wlekłej. wałki, posiada doniosłe rzmaczenie 
dziej.owe. Dowodzi on, że największa potęga 
mm'S!ka -może pobić państw-a centralne je<ly
nzie na lądzie. Prasa ~'ka głosi o no- . 
wej ta'ktyee, która d:okaże, ii Niemcy czę
ściami wstaną wyparni za granicę: Jasnem 
jest, że w razie, gdyby A.nglicy chcieli ją sto
sować, pochJ'<mie ona całą ieh ru-mię. Jm 
pierwsze walild dQW'iodly, że Niemcy potrafią 
U!trzymać :& powodzeniem na wet najsilniejszy. 
:na·pór, przyczem należy wziąć pod uwagę, iż 
pierwsze natarcia są ruajsimiejsre.· Walki te 
wskaZU!ją równie!, t-e Niemcy mogą być wy.. 
parci z.e zd-Obyfych pl"LeZ się terytoryów je
dynie koszitem. ofiar, które przakraCZll!ją chyba: 
granice m'Diliwoki. Niepowodzenie ikoalicyi 
.równa się wielikiemu try.mnfowi Niemec. -

,jl~ 

Berlin, 13 lipca (T. wł.) - Na. te
renie wschodnim całokształt sytuacyi 
nie uległ dotychczas ż-adnej zmianie,,
Nadehodzące stamtąd wiadomości brzmiit 
monotonnie i dotyczą oczywiście bitew •. -
prowadzonych jn.k zawsze z gwałt!Jwną; 
zaci~tością. Z austryackiej pra.sowij 
kwatery wojennej donoszą wszald.e ot 
fakcie pierwszorzędnej doniosłości, e„ 
mianowicie o ofenzywie nowej 150 ty.,.· 
sięcznej armii rosyjskiej pod wodzą g&a' 
nerala Leka na Pińsk. 

Straty mmskłt 
Karlsruhe, 13 'lipca. (T. wt)'. - G~ 

bazylej&kie d.(}n.aszą z Petersburga: Według 
rosyjskfoh spisów urzędowyeh Ue7iba tołnierZJi 
poległyeh od rozpoczęcia wielkiej ofenzywy do 
1 li!pca wynosi 248.000 l'llldzi. w_ tym samym 
czasie szeregi rQSy-jskie straci1y 14,900. ofice
rów, w czam 17 generałów i 29 !k.-0menidamóW! · 
puików. -

&tokholm, 18 lipca. (T. wt). ;_ General 
l'OISjiSki Iwanow oznajmił, iż pOgłowie Anglii 
i Francyi pro8ili cesa:rza, by rosyjski· szta.b ge- · 
neralny przeruiesiOIOO do F\raneyi dlla ulafJwi&
Wa wspóklziałania czwór.porozumienia. Cesan 
dal odlpowiewź odmowną. We Franeyi prze- . 
bywać ma wyłąi:mie SLeł s:atabu generaln~ 
genemł~. -

BIJiiQI PtADll I hQl 
Kopenhaga, 13 llpea. (T. wt). - We(llug 

doniesienia gazety „ Wiec:z.emieje Wremia", w. 
dmu 7 lipca z ro:r;po~ głównegQ ~ 
du do sp..raw prasowyeh skonfiskowaoo nakla-

. dy gaz.et ,,Riear.", ,,Dień" i,,8owremiennoie: 
Słowo" z~ zami~ pn.ez. nie key
tyki ~eg.o Ul:llllmięcia sesyi Dumt, 

. lll!n1nu1nl1 poiJnhl m11B\11. 
Sstokholm, 13 liipea. (T. wt) • ..,.. Do Pe

tersburga nadeszła depesza mmistra fiin:ansów, 
BRTka. TTeść jej jest następując.a: przerwano 
peritraktaeye z trzema grupalllli. bBlllków a:me
rykiański'Cb. o ostatnią póriyezikę. Poon1mo try
umfów oręża rosy}skiego Amerykame nie po
trafią o fyle mrienić swego poglądu na sytna- -
cyę wojeniną. by módz s:fdn.ainsować p00yc:-Lkę · 
na wamnJrach. IDQżliwyeh dla Rosyi do przyję
cia. &irk !IW'rócił się następnie do Fra'llcyi i 
Ainglli. Lecz i te próby rorohwialy się. Anglia 
omajmila, t-e jei wł86ne wydatki wojellllle do
sięgły. takiej ~kości, ~ wszelka pomoc dla _ 
spn.ymierzeńców · jest abso.lutruie wykluezooą. 

Gmeła·,,Riec:z", która zami-eśeila c:ięść de
peszy Barka, napastuje . w sposób g\V-nlto'WlllY 
.Mner1Jtan, ~jąe im egoimm, ldóremu 
„wreszeie ~ ~ ~ mask,,ę ~ dla · 
~~•-.~Y·"_t_ ...... "::,_ .. ~,...;~ . 



"Berlin. 13 lipca (T. wł.)- Na za~ 
ehódzie na froncie angielskim, oraz na 
froncie francuskim na północ od Somme 
toczą się walki z równą jak dotychczas 
za<"iętością i z równie niewielkim wyni~ 
kiem dla koalicyi. Na południe od Som~ 
me po nader krwawych i darernnych. 
atakach Francuzów na Belky Soyecourt 
i Maisonatte nastąpił wzgl~dny spokój. 

Genewa, 18 lipca (T. wł.) - W spra.· 
wie sytuaeyi na . widowni wojennąj we 
Francyl północnej dzisiejsze gazety pa~ 
ry:-:kie ziiznaczaią, iż Anglicy na :północ 
o 1 Somma zostali wciąg-ni~ci w bardzo 
niebezpieczną grę. Przez c-:ły dzień 
y.iczo·ajszy walczono o lasek Trones, po
krywająry na przestrzeni 400 metrów 
zbocza niewielkiego wąwozu, zhiegające
go na północ. Przeciwległa strona ob
sadzona jest przez Niemców Walki to
czą się w punkcie, w którym styka się 
armia francuska z angielską. Baterye 
francuskie z Hardecourt wspir'rają ak
cy~ An!!lików. Ci ostatni w lasku wy
stawieni są na całą gwałtowność .kontr· 
ataków niemieckich. Niemcy zdołaii 
wi e<.:zcie wtargnąć do trzeciej części 
lasku. 

\Yedług lyońskiej gazE>ty „N euvelli
ste", w ob1vodzie Somme pod naczelnem 
dowództwem Fochsa znajdują się <>zterej 
.następujący :trancusry generałowie dy
.wizyj: Balfourie, Berdoulat, Blandlat, 
.Betnelot. 

· nn · morz~m. 
· RE'r1in, 18 lipca (T. wł.)-W czerw· 

cu łodzie podwodne mocarstw cf'ntral
nych oraz miny zatopiły 61 okrętów 
hand!m;vych koalicyi o pojemuośd ogól
nej około 101,000 ton brutto. 

Styru i na htltu przed Łuckiem ooparly ataki 
rosyjskie armii Kaledillla. Na póla:Ioeny wsch~ 
od Dubna 1otniey austcyaoey bombardowali 
budynki, w których mieścił się $1bib korpusu 
nieprz;·jacielskiego, poer.tem nagle na <>wYeh 
budynkach pojawiły się chorągwie Czerwo
nego Krzvża. W Karpatach Lesisty~b '\VIOjska 
austryaekie gene.rata. Pflaru.e.r Baltins. zajęly 

Vnńt1 n 9cnfti11llfind" stanov;iska porLll wielkim łukiem Prutu, per 
o,u1 · 11 " iml~ull 11 • . czem nieprzyjaciel zająl staeyę kolejawą Milru-

W a!'lzyndon, 13 lipca (T wł.) - W l'icz.j11!L Na Buk<>winię odzyskaly wojska au
spra\vie łodzi podwodnej „Deutsohland" stryndro-węgierskie wieś Breaz.ę pomiędzy 
donoszą znowu, iż orzeczenif', że jest ona Kimpohmgiem a Moldawą. 
statkiem handlowym nie jest osta.te- Armia ll"oeyjska, przeciwlro k"'tóraj ooeoode 
cznem. Posfl!stwa angielskie i franeU"- walczymy, nie jest tą samfh eo przed rc>ldem. 
skie zaprotestow11ły ener~icznie przeoi!V Ż-Olnierre jej brani byli dotąd z niepr:rebrane
temu u rządu amerykańskiego. Anglla go materyału lud!z.kiegio Rooyi europejskiej i 
pod żadnym warunkiem nie zgadza. si~ oo:yatyckiej, a chocifti na ogól nie moina fob. 
uznae jej chartikteru handlowego~ Gdyby porównać :z.· namymi romien.ami, ro przecież 
ta_k miało b;p5 istotnie i i;vdyby Anglia wypel'lliają oni luki jako niezużyte sily i po
mrnła wysnue stąd dalsze kons~kwency~. większają maamie snę Jfozeb.ną Rosyan. Kon
w~wczas. być może, że wzr~st~Jąca osta· lllioo :rosyjska nie 'W7ll000lliła się wprawdzie oo 
t~io ai:r1ta~ya za . wznowieniem przez l do forma.cyi, atoli roajdiuje się. mowu na pel
N1emey WOJUY łodzi pod.worlnych .zna~ nej stopie, co wiele znaczy wobec olbrzymiej 
llizłaby wi_ększ~ posłuch. l spro~H\dz1łaby straty koni. Poo względem artyleryi, to każda 
ll!'We powikła.me. dy:wizya v>Ttm:o.cn1oo.a została drugim pulkiem 

• ru-tyleryi o 6 bateryach kalibru 75-milimetoo-
Z Sobrania bnl~ilfSRl2BD. weg-0, a }_ra~Y ~us.o 3 ciężkie baterye ~ 6 

f.'l r· 13 r (T ł ) - Do i sip„ I ~izial, Dz~ał l am:uwcyi doota.rot.yly Stany Z1ed-• • ~ 1a, • lpca ·W• .. n e nocwne i Jaipoma. 
me. Brnra Wolffa: Podczas <lrugrngo czy- Tak więc slioimy wobec meprzyjactela wy. 
tama _budżetu ""gr~ryusz . T:rl~kow kry- poozęteg.o., 1.l!lopatrwnego i 'W7lllloeniooego . 
tyko\\ał W sposo~ K~11 ał· ?Vi ny c~ło- Aż do 1Yfoneywy B:rusilowa :rodtlad wojsk 
~s~lałt we~nętrzn~J polityki rządu_ I ~ rosyjskich byl wedie źródel wk>Skich następu
sw1~dc~y!? ze będzie gło~ował pr~ec1wko jący: Grnpn wojsk Ewerta i Kuropatkina z 
bn?zetow1. Doma~~ł s1"' on l!cznych gióW'ną kwaterą w Pskowie obejmowah dy· 
zmian w zarządz~ma\'-h gospodarczych. wizyj ptoohoty 82 do w htdrrlei 22 dyiwh:ve 
Przywó~ca str?:m1ctwa . de~ukratyczn7"" końni , z tego odpadał~ na a·rmię d~ 
go, M~l;;iow, .Je~~ zd~;ila, Iż \~szystk1e pod k?'mendą Garbawwskiego, J; glóWną kwa: 
st 01rnw~wa pc~uny J•Oprz!)Ć rzą•i. w. terą w Wendach, 12 do 15 dywizyj pdoohoty 

1 r . ob0c teg.o będzie głosował ~a kredytem~ tudzież 2 dywizye konnicy. Armia v. Plehw~ 
. lłlłh POsfłUJ DIBDZYIJJ HOiE1Sk1EJ. z~źą/l ał Jedn~k. b~ przy~t.;ti,iono d~ dru; g-0 w Rzeezycy mlala 1s do 21 d)"'kizyj piechoty 

L d 13 rpca (T wł) - Daily 1 g~·~go r;zytama bu :że tu 1 głosow~m.a nan i 7 dvwfayj koollliey. PieJ'!WlSza al'IDia Litwino-
Ti>le!t:~~l~' usiłuj

1

e us1 okoić 0

oba\'Y kry- I Dl~. 1Y,owc~~s.A~~piero, ~dJ ";~ll?s;ony.m wa w DrLieŚnie: 5 dywirqjpiecho.ty i 2% dywi
tyki;W i publieznofć z powodu nikłych ' zo::.tan~:. fH,OJv;~·. ~ ~•ya . 0 , l ~o .. zem~ zyj kolllllicy. D.ruga armia Smimowa w Dok~ 
JlOStępó\V ofenzywy angielskiej. Olen· ! ~ent~~.i z~".?.~~;:wwe. ]_. 1

. l'.ya·". 0 . ttie ~? I szycach: 20 dywirz}i piechoty i 8 dywiizye.kon-
g~w11, jak słusznie zauważył ów ?rg-~in. ! :!~me ~~·~·-': '~~:-:1 e. b n;d,g;b,?_,;:ż orri:t'la nicy. Dz!esiąta armia Radki~icza, przedtem 
me jest maiszem paradnym, tral1:Jącym l oll,l 

0!], o~rucz~~!; ,~,/"' }, ~--:et~wyc • _ , Bauc.ha 1 Traube:nberga, w MJńsku: 13 do 17 
'~s~y!-tko po drodze, lecz pracą powolną, l d·. ~ 16,~~t 1t1t„U', ",'V.? hauo~:awot, ) 0 .. I dyw_izy1piechotyi1 dywi~ya ~ni.cy. Czwart.a 
syHematyezną Dmychczas jeszcze wre I :t:i?. 0 ;·rn. ~ a.i~o~oA. za„ ~~,owo c f1? ! anma U.ogoo:y w Kraszyme-Wohcy: 8% dywi~ 
praca u podstaw, ». bez fundamentów i SOWdn.a za bqdzet:łm:. Q,.\u,,u~zył on, Iż i zyj piechoty i 1% dywizyj k'Olliniey. Trzecia aT· 
nie można od1 azu przyjść do wyższy en pMz;~la t ró:"n!eż j ~1.ta~e •. ż_e ~r-~ ~? >:.~ ra· • mia L&eha w Skrnku: 6 do ~O dyiwizyj piecho
.konrlY" nacvj. btojąea. naprzeciw armia pi O\Han uw.amu ur no ci Jes„ meu?~ .a 6 ty i 3 dyiwiizye konnicy. Grupa Iwanowa w 
niem1~ka "uynajmniej nie jesL o:c-:łabioną, bz~e;n. ~r~1e,kt no~fgo _prawa .wn~esio~! Berdyczowie ]icrJ;yla 41 dy.wizyj piechoty i 14 
„!Jai1y Telegraph" doriaje w konk,uzyi, N~{ zie, Je:zo.;~e P_0";k~as ses3l d ooecn9. dywizyj lroooicy. Z tego oopadafo na VIII aT
iż Atiglicy w cią~u jednego tygodnia te z'"'a.Jz,. się "s~, ze na 0 1 oczeme mię Brusilowa w Rówmie 13 dywizyj piechvty 
zajęli 18 wsi francuskich. , Tymczasem obrad bu:J~et~wyci:, gdyż byłoby ~no i 6 djl'Wizyj koin,ruicy. Na jedenastą armię Sa
zaś. wedłu~. kom~nikat?w francuskich, dyra~em, meu.!!lOŚCl parlamenLu WZ1::1l~- ·eharowa w W<>icx-:z~a?11.nad kQ~eją Ta:no-
\\ 01ska nH'm1ec!ne za3ęły doi ychczas em zącm. . · . pol-Pmskurow 9 dY'WlZ:n p1eehiofy 1 1 dyw1zya 
2554 wsi irai:cuskich. lJaiiy rrelegraph" Gdy . Tonczew zapropon~wał lZble kMllli-ey, a dal-ej 1 dyiwizya piechoty w rea.er-
nie za:-tiniawia si~ w~zakże nad tern, głosowame . za burlżetem, w~wozas. ~d- wie. Na VII armię Szezerbacz.ewa w Husiaty
jak długo musiałaby trwać ofeHzywa by rz.uco!lo wm~sek T~r~ak?'!a ~I~k.szosm~, nie prnypadal-0 9 dyrwdzyj pieclioty i 2% dywi-
miano odzyskać ca1y stracony teren. A pi_zec:w _i!J~soi_n agraiyuszoiv 1 zvi,olenr:i.1- zyj koruuicy. Na IX armię Leszyc.Idego w Ka-
racnunek jest dość prosty. kowUen.udiewa Odizuco?orówrneż '!IllO- mieńcu Podo1skirrn: 11 dywizyj piechoty i 4% 

sek. Malmowa w sprayvrn orl!oczema o- dywirzyj kofJJniey. w rezerwie stala armia VI. 
b~ad budżetowych: Następn.1e przyslą- Ogó1na sHa s grup armil rosyjskie.j na 
.fllOno do głosowania ~ati prOJektem r~ą- froncie wschodnim wynosiłaby okolio 137 dy
?owym, za któ1ym grns?wały stro~m~-

1 
wizyj pioohoty i 36 dywizyj Ironiniey, CZ'Jli 

i ~wa rządowe. ł'rzew~1m1czący oznaJmlł, ' 2,740 ooo piechoty i 162,000 koonicy. 
1:iJ bu·:ż~.t został przy.J_i;ty. czem_u zapro- I Do obecnej o!eruzyWJ potudufowe grupy 
t~stowan agraryusze l zwolennicy (fona· rosyjsJtie zostały wzanocniooe o 14 dywizyj 
d1ewa. piechl(!.ty, oo :z. trenem i lron.uicą daje ogólną si· 

- lę z popnedlllim sta:nem tych grup: 1,175,000. 
Bmeeykn ł Bosym I lBDDnll Mi~jsce Iwanowa zająl Brusifow. w miejsce 

BrusHowa objął Kaledin komendę armii VIII, 
która wyilrnnala szturm na IV armię al!S!tryae
k'°'"węgierską. Na Pflainzer-Bl!Jltina ruszył ge
nerał Les:zyclti z dziewiątą armią. Grupami, U· 

derzającemi .na Bukowinę, d<>\V'>D<lzili generał.o
. wie Lorentiew i hr. Keller, któl)' ws.tal l"rutlllY 
pod Pistylllii.em. 

jakieś ukryte zamiary widooznie, nie odJl-0" 
wiada wcale. Arlylerya :rosyjska pracuje 
glóW1Ilie w noey - strz.elrunina roopoezyna się 
przeważnie około godziny 12 i trwa do same
go rruna bez przerwy. Z mego punktu ob"ler~ 
wa.cyjnego - powiada Whasbum - moglem 
obserwować doskonale cały horyronit pomię-
dzy SmorgQniami a Kre.wem. Horyzont ten by~ 
ealy :rozjaśniony od pękają>eych granatów i 
szra;pneli. Jeswz.e w ciągu ostrzeliwania piel"
wszyeh linij nie.p.rzyjacielskicll podsuwa się 
71wykle piechota rosyjska i wówczas rozpoczy
na się krwawa walka na bagnety. Arlylerya 
jest ooslugitwama przeważnie przez ofi-cerów 
frantusihich - ogień armat :rosyjskich jest te
ra!. 'Więcej precyzyjny, aniieli kiedykoł\\iek 
przeditem. Wielkie drziala ciężldego kalibru 
obsługują oficerowie i żolnierze j3pmisey. 
Korooponde111t pmywaje że straty arinii :ros:fr 
skięj są bardzo pow<Wne chociażby dla tego. 
że piechota wyrusza naprzód wśr&d ognia 
własnych annat, ale strata dla Rnsyi chocia:~
by 500,POO ludzi ma mat.o z.rutczenia łtm1z. 
Ważną rolę odgrywają na frQncie rosyJskim 
także male samochody op:mcerzone, nadesla
ne z Belgii. Bijący się ż&nierz r-0syjski znaj
duje się w wieku pooniędz.y 20 a 30 latami j 

ma poza sobą 10--eio miesięczne przygotowa
nie wojenne •. W wa1kai>h bierze udział prze
wawie po :raz pierwszy. 

(Ciekawe jednak skąd bi.orą &'ię jeńcy 
if-osyjscy w ·wieku pomiędzy 17-tu a 55 a na
wet 6Ckiu latami?). 

Ostatnio tolo~ramv~ 
wnm nn zawntzt1. 

Londyn, 13 llipea. {T. wt). - Z F':raneyi 
donoszą do „Timel1l'a", ii w ciągu ooiatrtleh 
dni toczyły się wyjątkaw<> zacięte walki pod 
Mam.eh., w lesie Tro-nes i pod Contalmaison. 
Niemcy uumiooili oolą przestrzeń, pmmędzs: 
pieI'W1Szą a drugą linią, w jeden labirynt ro
wów oc:hroooych, prz.yezem wyzyskali każde 
zalamanii.e się gruntu i kaidy pagórek. 

W lesie Mamett niepreyjacie-1 założy! ro
iiegle zasi.aki :& drudu kokuis.tego, urządził u.. 
mOOD!iooe stanowiiSka i ustawił lioznti kara:bi· 
ny maszynowe. Pomimo ii arlyderya angiel
ska w ciągu f.ałego dnia 0$Łn.eliwaia las ten 
z ogromną gwałtownością, tolniene m,usWJ,i 
walczyć o kam~ kawale!lt teremi. 

Znn~en11 llJIJC;QSNll pod souvm1. 

Kttfonia, 13 lipca. (T. wł.).-Gazeta ,,Kol
nisehe Zeitung" zamieśeila opis nastroiu, pa
:uującego we Francyi. Aut01rem tego0 artykułu 
jest pewien dyplomata., który z.jeźdzH całą 
Francyę wZidluż i wszerz. We Frmcyi istnieją 
dwa zupek!ie sprzecme ze sobą prądy. Jedne
mu hołdują wojskowi, drugi jest wyumniem 
wiary ludnOOei C}~ilnej. W roku 1914 moilla 
było jesz.cze słusMie mówić o jednej je<linolitej 
Fran.cyi. Wuastająea zniewieściafość i łagud
n-OŚĆ sentymenta±na pragną pakoju. Przeciw
stav.i się temu waema prttewaga i1nstynktów 
pierwotnych u ludzi„ sfojąeyeh u s1eru i pooo
szących calą odpowfodzialność. Jakgdyby w 
pDCZuciu niebe'llpieczeństwa, sta.rają się oni 
przez ooraz fo sur-OWsize rozkazy dzienne skie· 
rowae swyeh ludzi 11a nieurwo<Lną drogę nie
nawiści do nieprzyjadela. Jeden z tych r~ka
zów przepisuje, by brać jeńeów wtedy tylko, 
gdy lrczba ieh przenosi dwudziestu ludzi. 
Większość W'Ojska, za.równo jak i na;rodu uwa
ta of enzywę za ootateczno!ć. Glów·ne dowó<lz. 
two f.raneuskie wie, że nie może jl!l'Ż Uczyć na 
ni-O inneg.1 i dlatego w. oieuzywae oboonej za
stwuje \Yszelkie sily, jakiemi tyllro .IWP-OIZą-

Am<ster„am, 13 lipca (T. wł.) - Lon
dyń:<ka „Central News" donosi z Wa
szyngtonu: l'o::;eł Stanów Zjednoczonych 
w Tokro otrz,ymat polecenie zbadania, 
czy nowy układ rosyjsko-ja; oński nie 
będzie ze szkodą dla handlu i finansów 
ameryka!lSkich na Dalekim Wschodzie. 
szcze;.::ólnie w stosunku do Chin. W 
sprawie tej odbyto długą konferency!i w 
ministeryum spraw zagranicznycll w ' 
Waszyngtonie. 

6encrał Ewcrt zmierza do HrzcśGia litewskiego. I 

Berlin, 13 lipca. (T. wt). - Z'l\'Ycięstwo 
oręża niemieckiego na prawym brzegu Mozy, 
pod Souville i Laiullee, jest ~aneniem zasln· 
gująeem na uwagę. Ta pierwsza większa im· 
preza p<>d Verdun od począ.tl..-u wielkiej ofen
zywy stvtierdza dowodnie, ii dowództwo nie
mieckie, nie troszeząe się o Wl!zelkie ataki 
wojsk koałieyi na wschodzie i zachodzie, w 
prostej linii dąży nieMChwianie do osiągnię
cia pierv.,otnie zamie:mmego eelu. Z pola 
walki pod Verdun nie wycofano ani jednego 
żołnierza, ani jednego działa. Bitwa li! wolą 
dowództwa niemieckiego kroczy po krwawych 
tora.eh, przynoszących tryumfy orężowi nie
mieckiemu. Jeżeli koalieya żywi jeszcze do.. 
tąd natlzieję pny pomocy ataków swych mi
liomnvych wojsk wydarcia dla siebie inieya.
tywy w prowadfeniu wojny i dyktowania 
Niemcom reguł postępowania, to dotychcsaso
wy przebieg zdarzeń musiał j~ gorzko za
wieść. Natarcia mas nieprzyjacielskich po 
krótkich sukeesarh poezątk<nvych rozbiły się 
o bohaterski opór i zaciętą wytrwaloś~ wafo· 
cznych obrońców nad Somme. Dowództwo 
niemieckie obecnie, jak i przedtem, panuje 
nad sytuacyą. I w tern właśnie tk1'-i donio
słość zwvcksh~'~'· "!Od Souvme. które tembar
dziej za~lugu.]e n~ z:tt.nnezenie, ie ponownie 
obwieszcza ono światu siłę i przewagę oręia 
niemh•ekiego i pcz\Yafa. Niemcom z dawną 
pewno~eią i €1:!.wną. ufnoścj:~ s1rnglą11ać na sy
tmHJfl~ militarną. 

dza. . 
.~ -.• 

Z frontu włoskłevo. 
Ln!?'ano, 13 lipca iT. wł.)- Zaleiiwte 

ofenzywa rosyjBka p1zy1iiosła. nirjaką 
ulgę W fochom, Cadorna znowu donosi o 
sp(lt~c·owanym nap!irze Austryaków na 
front je::o w Trentrno. Austrya znowu 
ściązneła ze wschodu swe wojska na 
front \vłoski7 co poniekąd ul~yło znowu 
Rosyanom. ---

Echa myfmghn 1 sim. 
Blł?J'lt>a, 13 lipca (T wł.) - :nBasler 

Nachrict1ten'" donoszą z ~iedyolanu, iż 
wybuch, który miał niedawno miejsce w 
Spezii, był de facto wielką katastrefą. 
W powietrze wyleci„fa. wi0;1m !a.b:ylrn. 
amunicyi wraz z 480 robotnikami, grze· 
biąc w swych r;ruzlłch liezne dl.ary. po
stronne. :- amych dzieci miało zgrn~ć 
przeszło 300. 

Wiedeń, l3 lipca. (T. wl.). - Rozporzą-
1 dzeniem pr.askieg-0 wydziału krajowego w 
i służbie wew'llętrz.nej władz sądQ!wych Czech 

zapr°'wadron-0 wyłą-O"Lnie język memieield. 

Wschodnia Agencya Telegrafimna tlono.. 
si: Skrnmna do njooawna prasa r-0syjslm, nie
dQwiermjąca nawet k1)1munikatom swego rzą
du o -Odniesionyicb zwycięstwach w Galicyi i 
na Bukowilflie zmienila teraz nagle front i 
mówi nie :tylko c niezadlugiem ul.obycilll Li.\ro
wa, lecz omawia na sery-0 prędkie o<lzygJ;:anie 
Brześcia Litewskiego. W tym samym fonie 

..,.„ __ o_„.,, ____ „.,.'"'""t' ___ m""'""'b<--1-·ll!ll-•""""""" pisze i prasa a11gielsika, a głównie „Times", 

Wia~omości woi~m. 
Siły roxyjskig na frmmie wschodnim. 

zamiesztriające długie lrorespoodeneyę Wha
sburna z frontu rosyjskiego. \Vha:sburn po
wia<la, te środk<!!wy front rosyjski ciągnie się 
cbeCllie od Barainowic::z. aź do Wilna. Sl:-0ją 
na nim te sanie lrorpusy armii rosyjskie!, któ
re w roku ubiegłym byly ZiIDUSWllle do pręd
kiego wy·eofyw·anfa się przed nacierają.cym ze 

,,Berliiner Tageblatt" P'fZYUlOSi w ponie- wszech stron nieprzyjacielem. Wojskami ro
d7lialkowem wydaniu nasitępująey telegram z syjskiemi dowodzi tutaj generał Ewer.th, któ-
e. i k. wojennej kwatery praoowej pod datą ry zakreślil sobie rozlegle plany sięgająee po-
9 b. m.: za BrzeM Utewslti i het pDza Niemen aż ku 

Opuściwszy łuk StY'l'U na linii Czarta- granicy niemieckiej. 
rysk-Rafałówka, wję!o lewe skrzydło grupy Whasburn podaje niektóre szcruJ>góly o 
Unsinaooa nowe stanowiska poza s-zeN:ikie- lnow-acyi armii rosyjskiej i wwacz.a między 
mi ba~amit pełnymi wielkicl:J kęp, rutd rzeką imnami, że pod;i.':7.as g<ly mk""ll ubi~gleg-0 mial 
Stoehoo, o 24 kił-ome.try na wschód od Kowla. \ merprżyjaciel I,atwe za<lanię z J'»~od:u b:aku 
Rooyanie posuwali się równolegle do kolei j amu.ą~cyi, gdy ro iol·~ien, rogyfs.k1

1 
b~ł nit;ra.z 

Sarny-K;owel przee..i wko odcink-Ov.'i nad SW- ~ nzhroJrniy w olhrzymtą rns~ugę .':! • • o~t;'wa, 1est 
rhodem pomiędzy w·siami Ozerwiez<'te i Bule- I, teraz amuni:cyd J>:'Xl~Qstatkiem. Na1rw1ęks~ ~-I wi~. Naprzeei•wko wfolkiej wsi Stobyeibwa I ?anie ~a .ot':l}:'VJŚCie. arty~?.ryn do spelniema 

i usilmvali Rosvanie stor.suwać rre.kę Stocbodę 1 W)"W!ąztJJe S'lę z mego "d ngólnenm. zadu: 
: <ile zap'>hieżo.~o ternu. W góne rzeki austrya~ woloołu. Na froocie pomiędzy Baram.11W1ez~m1 
l cko ~węgierskie i. niemieckie pułki UJti-Lymują I a Wilnem bywe tak, . ~c ~"tyleryu r-osylska 
! pvlączearle :pomiQ<l:z.)' Stochooea: a kola.uem stnęla do swego x;.rJJCC.lw:rulw., a ten, maJąC 

I 

Kopenhaga, 13 lipca. (T. wł.). - „Natio
nalti:dende" donosi ze Sztokholmu, że tamtej· 
sze gazety wytrwale i z e'.lergią omawiają po· 
gwal,cenie przez R-0syan neutralnośt'i szwedz. 
kiej przez kQlnfiskatę dwu par-Oiwców niemioo
kfoh na woda.eh szwedzkich. 

„Affoubladel:" pisze, iż jest to najwyższem 
pogwaieeniem neutralności, jakiego dotyeb
ezsa dapus7-czon-0 się względem Szwecyi. Rząd 

; wionien do1J11agać się od Rosyi bez.\1,rzględnych 

1

1 przeprosin i natych.111i[:„towego wydania pilo
ta szwedzkiego, kt6~·ego podrwy:ono wraz z 

1 
r.zęścią zalGgi. .. _ ~·--

1 lir'l~iim!f~!'!'.~ r~r.11nib 1g:iv 
1 

Ma \J~,;?~u:atod~S\'J i!t;:;ill!h~at~ L b:'Ae 

• Haga, 13 lipca. {T. wt). - (Urz;;'tlo•.vo). 
! PodoficcrGw:ci j sv:re~owcy r0~7Jlika rno7, na-· 
1

1

. leżą<Cy do0 kcmniey, r rtyleryi fork·ezne.i i kor-

I 
pusu ttrnpHlyc:iów ·,-, iln~u 28 Hipca zostaną 

m:lopowani. 
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KaJendarzvk. ---------------------... -----
D z i ś: Bonawentury. 
J ut r o: Rozesłanie Apostolów, Henryka Ces. 

Widowiska. 
Jutro w teatrze Polskim „Baron cygańsld". 

Rocimiee. 
Dnia 14 r. 1385. W. ks. litewski Jagiełło potwier

dza w Kreme poselslJwu polskie
mu z.ob1Jw:iąza.nia, na które zgo-
drzili się poolowie jego w Kra.ko

-wie. 
„ 

„ 

1500. Bitwa pod Wiedrożą, w której 
wojsko mosltlewskie Iwana III 
zadaje klęskę Litwinom. 

1798. Tadeusz Kościuszko, wróciwszy z 
Ameryki, przybywa do Paryża. 

Xronika łóDzka. 
Z polskich kursów pedagogicznych. 
Zarząd pol. kursów pedagogk.znyeh wy

dzialu szkolnego postawil sobie za cel prae 
swofaili w czasie wakaeyj powalać do życia z 
pocz'!'tkiem roku szkolnego trzy inJ&tytucye 
iprzy kursach, o charakterze samoksztalcenio
. wym i pedagogicvnym. Przedewszystkiem po
. sfano'Wliono zreorga.rnirować i d01k-Oilll1p1etować 
. w czasie wakacyj biblfoteikę i czytclnię peda
gngi~Zlll()-!Ilaulrową pod kiierunih.-ieµi prof. St. 
św:iidwińslkiego. Dalej pod b~ośredruim 
kierownictwem dyr. Leona Starkiewfoza za. 
rząd lrursów organiZUl,ie stale muzeum sZJkol

. ne (pomoce naukowe, okazy i l p.) i kinema

. tograf pedagogiczny na~ Warszawy i Kra
' korwa. W spra'Wli.e orga.nizacyi tych iinstytu. 
cyj z.aTZąd kursów z;wirócil się o ifilocmacye 
i k0'.S7ll:orysy do manycli. osobistości i firnn -
'i już częściowo otrzyma! pożądane matecyal:y. 

Przy bilblioteee kursów otwarte wstaną 
sale ezyitelniruie d1a nauczycielstwa i bimo 
;wytpoiye.zań książek d!la sluchaezów do domu. 
W czasie wakacyj zarząd postanowił zreor
ganizować biiblfoteili:ę w myśl ~adanych 
wzorów organi.mcyi broUotek publń.cmych, u
ruwersytecldeh. PrÓC'Ł dolrompletowanm d7Jia

' lów najważnfojszych, }uż bogato reprezento-
. ;wa.nyeh w l5iblio<teee lrorsów, jak historya, ję
: zyk; pedagogii.ka, naU!ki pny.rodnieze i krajio
'. znawstwo - zarząd postanowil, Jlkząc się z 
1potrzebami ob. wili, stworzyć przy bi!bli'Ołeee 
dzial · specyalrny w zakresu prawa, gospoda.r

, stwa spolecz.nego, koaperatywy, nauki o pra
wacll i o.bo'W1iąZJkacll ooywateaa, cl:i:cąe w ten 

. sposób Ubttwić nauezyciclstwu naszemu pOd.-
jęcie użytecznej pracy sp<ilecmej w mieście 
i na wsi. 

Pozatem przy bibliotece UJ!Jwor:oone będą 
specyalne działy wz.o.rowe: btllioteczkti ruocho
me, bilhlioteiki szkolne wezys.tlkieh sto.pni, bi
blioteka nauczyciela ludowego. Przy organd
zacyi tyeh d:nialów zarząd kursów posługi
wać siię będzie wzoram4 o-trzymaneimi z wy-

. działu oświeceni:a ·st. m. Warsza.wy, central
nego Biura m;kolnegio z Pfotrkowa, Tow. 
szlroły ludowej i i.n. Dl() czytelni lrursów o
trzymano w tych dniach roomilci pism peda
gogicznyoh i nauilrowycll, sprawo'Zrlania z po
siedzeń i rooz.niilci Akadem:iii UIII1iejętn-0ści w 
Krakowie i Tow.· naukowego w Warszawie, 
wzor.owe katalogi bibillotek pedagogicznyoh i 
lUidowych, słowniki i encyklopedyjki. l'o wa
k-acyacl!, jak się dowiadujemy, ma wy:jść w 
odbitkach maszynowych S'Prawo'Zrlanie z do
tychczasow.e;i d:ziialalności kursów - osoby, 
chcące je zakupić, zeeheą zawcizasu za.wiad-0-
mić o tym mrząd ze względu na niewiel!ką 
ilość xamóv.i'Onych egzemplarzy. W czasie. 
wakacyj udziela wszelkich informacyj w spra
wach kwsów prof. świdwiński we czwar.tki 
od godz. 2 - 3 po pol!utlniu. 

Ze szkolnictwa. 
W związku z otwarciem uniwersytetu i 

-politechniki w Warszawie, wzmogło się zmaez... 
nie dążenie do wyzyskania eallkow1tego wy
ksztaleenia średruiego. Jednocześn9.e zazna
cza sie silnie skłonność do U!klasycznienda 
szikól Śre<l!llich. Reformie tej ulegnie jes"ZJcze 
w na-dchodzącym roku cały szereg t. 'ZIW. &z.kół 
handlowych polskich. 

Podołme zjawisko daje się stwierdzić 
odnośnie do żeńskich szikól śred!llich. Wszys~
kie one dąiżają do rozsw1'zenia swoich pro
gramów w senisi.f; um-0żU.wtlenia maturzyist
!mm wstępu na uniwersytet. 

Ostat.ru:i·o kom'll!ll:i!kują nam, że nia pensyi 
p. Miklasze,wslriej i; uowym rokiem szkolnym 
przybywa klasa siódma, w szkole zaś im. O
rzeszkowe1, Spacerowa 21, której przełożoną 
jest p. Stefanowska, w tymże erosie przybywa 
ildasa ós-ma. 

Akinalny pokaz. 
W Mra:eum nauki i sztuk.i przy ul. Piotr

kowskiej Nr. 91 wystawiono bardzo oieikawą 
·L alcl.ualną kole'kcyę afiszów, ogłoszeń i we~ 
zwań do oby•wateli sto!e-oznego miasta W ar
sza WY, w zw!iąz.ku z odbywaja.J;emi się wyibo-

GODZlN'A 

:rami do Rady miejskiej. Komitety W)ibor
cze wyJmzaly wielką energię; s:z;czególnie e
nergiie:zną akeyę wyborczą prowad:zil Komitet 
deimokratycmy. W pUiblikacyaeh swyeh nie 
pomi:ndęto nii.k()go, zwracano się oddzaelrui.e do 
wlaścfoiełi nierucihomości, różnyich zawodo
wych grup, stróży, d-0r-0Zkarzy etc. etc. Je
dno :z weZiWań do wyborców iest 7.a.tytuJ.owa
ne do ty,ch, kitórzy posad nie mają, a eheą pra
cować. 

Cieikawy ten pokaz trwać będzie w Mn
zeuun, - k'.l:óre jest otwarte eodzdenni-e oo 4 
d-0 7 - d!ni kilkanaście. 

Muzeum nauki i sztuki. 

Zbiory T~. Muzeum stale, pomimo nienm
malnych czasów, powiększają się. Dstatni-0 ZIWfia.. 
rowano do Muzeum wyk<>paliska z oko-lic Wdzi i z 
Podola z okresu kamiennego. Z Boleslaworwa na. 
de.słano ciekawie ulokowane gniamo sroki. PoTuię
ksza się też kolekcya lxmów, wyda.wlllllych w róż.. 

nych miastach kraju, orarz; kart na chleb i t d. W 
czerwcu ZiWiedzilo zbio.ry Muzeum 743 osoby. 

Wśród piekarzy. 
Ze Stow. majstrów piekarskich wystąpila 

grlllpa czJonków, którzy organizują się w 4-tą 
sekcyę zawooo.wą przy klu;bie rzemieślni· 
czym. 

Stow. robot:ni:ków pie'karaltloh -0rgimiz,uje 
d!l.a swmch ezJoillków kursa wieez.orn:e. 

Zbfornia chorych i zaginionych. 
. z wcyatywy magistratu powstaje w na

S.Zelll1 mieście iin:stytUJCya, której brak zdaW1Ila 
się już oderuwalo. Zadruciem tej :i:n&tytUJCy.:i, 
którą mOOilaiby naz.wać zbiiornią ohoryeh, bę
dzie klasyfikowanie chorych i osla:bionycll, 
podjętycll na ulicy, be:zdon:mych, zaginiony'<-h, 
zabiąkrunych i t. p. Osoby te będą po spra
wdzeniu i:eh stanu odsylane bądź do szipiiałi, 
iprzytuJlków, bądź też oddawane zglaslJającym 
'S!ię rodiz.inom. Do 7Jbiorni teij mogla będzie 
odprowadzać tego rodzaju niesziezę:śliwych z.a
rówlllo policya, jako łeż asoby prywatne. 

Delegaicya niesienia pomocy, kttóm zaj
imU\ie się orga!Jl!izacyą ?;bfomi, weszla w po
roz,uanienie z Pogoto·wiem ratunkowem, któ
rego kare'llktl będą odwozić do 2lbiorni oooby, 
nie mogąee pójść o wras:n.ych silach. 

Norwa instytucya mieścić się będzie w 
dom.u przy ul. Dl·ugiej, naw-prost Pogotowiia, 
gdzie na ten ceil wyinajęoo 11 pokoi. 

Z przytułku dla dmeci • 
W miesiącu ubiegłym w przytullln1 przy ulicy 

Po!uOOimvej 66 byto 310 cltlopców i 420 dziewcząt. 
Przeciętny koszt u±rzymarua drziecka wyniósł 3 rb. 
20 koip. Wydatlrowano na żywn<iść 1,776 rb. 80 kop., 
na bieliznę i odzież 102 rb. 99 kop., pomoc nauko
wą i le.kairską 454 rb. 

Ruch budowlany. 

Wydział budowlany zat"Wierdzil następujące 
plany budowlane: 

Ake. tow. Widzewskiej manufaki:ury - budo
wa masy>1--uego d~mu drewnianego na nierucho
mości przy ul. Rohleińskiej, Alelrna.n<ler Holzgre
ber, Podrzećz.na 7, budo1wa piekami; B. &>ldberg, 
Cegielnia'ila 12, budowa 2 balkonów; Oskair Kon, 
Piotrkoiwska 271, budowa domu parterowego i 
przebudowa prawej oficyoiy; U. Wohl, Długa 27, 
L. Mauer, Pańska 35/37, M. Kks'.ZJtajn, Północna 5, 
G. Ryszak, Pańska 41, M. Kohn, Dzielna .28, A. 
Salomonowfoz, Andrzeja 44, Reno.eh Freind, Miko--
1ajewska 39 i I. Szmulowiez, Milrolajewsł!:a 27, bu
dowa na tych nieruchomościach filtrów hic.Io~ 
nych. 

Z .Talmud Tory. 

Po pi:zepro:wadzeniu różnych uxządzeń hygie
niCZ11yeh szkoła im. rabina MaY?la została ponow
nie otwarta. 

„Baron cygański". 
W nad-chodzącą sobotę, t. j. dnia 15 b. m., nie

odwołalnie odbędzie się przedstawienie efektownej 
i milej operetki O. Straussa p. t. „Baron Cygański". 

Bilety są do nabycia w cukierni W-go Gostom
skiego. 

Osunięcie się ziemi. 

Wczoraj, o go.dz. 1%, przy ProwizO'l'Ycwym 
moście nad Łódką, osunęla się ziemia,· skutkiem 
czego runął parkan od ul. Wschodniej, przygni'.1-
tająe swoim ciężarem 5 osób. Wezwane pogot01v1e 
ochviofilo lekko ~wanlrowane osoby do dOllilów. 

Ofiary. 

Dla uczczenia pamięci pierwszej bolesnej ·ro
cznicy zgonu żony swojej, Adeli z Kempińskich, p. 
S. Giogowshl zlożyl w administ.racyi „Gooz. Pol." 
rb. 3, na rzecz kasy wdów i sierot przy Sto-w. ·wzaj. 
pom. pracowników handlowych, Spacerowa 21. 

Z sądów. 

Właściciel piwiarni Antoni Miller, oskarżony 
CT sprzetlaż wódki, wbrew zakazo·wi, a nadfo o PQ

bicie dwóch gośei przy regulo<Waniu rachunku. zo
stal skazany przez . sędziego pokoju za pierwsze 
wykroczenie na 50 ma.r. grzywien lub 25 dni are
sztu, a za drugie na 3 tygodnie więzienia. 

Za kradzież chleba sąd pokoju 1 rewiru ska.
zal Hl-letniego K. na cz:tery miesiące więzienia. --Nadesłane. 

Zarz.ad oddziału żyd. Tow. oświatowego w 
Poddębi~h ~il w oo. 9 b. m. dzień. kwiat}m 

P O D S K .l. 

celem zasilenia środków na zakup nie"Lbędnyeh 

książek dla biblioteki . Tow. 
Obecnie· zartąd Tow. poozytuje s0<J:iie za obo

wiązek wyrazie za pośrednictwem poczytnego pi
sma W.W. Pruuów najszczersze po<lzięk<J1wanie 
miejscowej ludności chrześcijańskiej za hratel'$kie 
pnyjęcie i popa.rcie pod każdym względem. 

Niech to hU:Illanitarne przyjęcie ze strony o
gółu chrześcijańskiego będzie symbolem jedności 

i brarf:erstwa i pouczającym. przykładem dla mnych 
miast prowineyouałnych. 

Z poiwaźaniem 
Prezes Z. Churgiel. 

Sekretarz M. Frenkiel. 
4 

„ 
O'J-LOSZENIE. 

W porozumieniu z panem Guberna'Wrem Wo
jennym ro2lP1ll!"Zą~m dla miasta Ł-Odzi oo nru:itę- · ·. 
puje: 

W&.yscy wla...4ciciele koni z obrębu miast.a Lo
dzi winni Wsrlelkie majdująee się w ieh posiadaniu 
konie d-OStalwić w piątek dnia 14 lipca P<> 
p o l u d n i u o 3 go d z i n i e na plae rzeźni miej
sltiej ulica Iniy!llierska, ·w celu oględzin przez wta.< 
dze wojskowe. 

Nie dostawione ketnie będą zah:iieran.e bez od
smrodowoo.ia. 

Łódź, dnia 1.3 llpc.a 1916 r. 

Cesarsk1>-Niemieeki Prezydent Policyi 
w zast:. 

v. Bernewitz. 

OBWIESZCZENIE 

Niniejszym podaje się do public'Znej wiadomo
ści, źe aż do dalszego l'!l2'.porządzenia niewolno 
handlarzom i wla.ścfoielom sklepów odstępować 

chleba i bułek do sprzedaży. Sprzedaźl! mogą się 
na pTzy57lośC zajmo.wać li tylko piekarze w ich 
własnych loł!:ałach. Wszelkie przeikmezenia niniej
szego rozporządzenia będą bezwzględnie karane i 
pociągną za robą natychmiastowe wstrzymanie do
stawy mąki danemu piek.rurwm. 

Łódź, dnia 12 ·lipca 1916 r. 
Magistrat. 

OGŁOSZENIE. 

Gospodarz Jan Maier. w Mlleszkach zamiano
wany zootal sołtysem wyżej wspomnianej wsi. 

Łódź, dnia 12 lipca 1916 r. 
Cesarsko - Niemieek'i Prezydent Polfoyi 

w za.st. 
v. Bernewitz. · 

~~~~ 

Z Parzęczewa. 
(w Łęczyckiem). 

(Korespondencya własna „Goik. Pol.") • 
Oś~in.ta. - Dwunastoletni podpala.ez. - Zbiory. 

Parzęczew należy do tyeh szcy.ęśliiwych 
miejsoow-0ści, hi:órych nikt nie opuścil: od wy
buchu wojny, prócz chyba policyi rosyjskiej, 
po której zresztą nie płaczemy. 

Posiadamy obecnie szkółkę ludową, do 
ktfuej umęszcza około 100 dziec.i i -0chwnkę 
z tylu mniej więcej dziećmi. 

Wojna oszczędziła osadę i pięfony 1rościól 
z czasów ostatniego króla pols[dego. Cala 
dziala1n.aść społeczna slrnpia się na plebanii, 
którą od lat 12 zamieszkuje ks. Wincooty 
łtaras)'mowiez, pro.bosz.az miejsP.,oiwy. 

Znajdująca się w odległości 2 wi.orst od 
PaTzęez.ewa, kolooia Chrząstowska, padla pa
stwą plo>mieini. Pnżar spGWodowal 12-letni 
wyr:'.J'Stek, pa&tuch, który, o.btty prze1Z swego 
chlebvdaweę, podipalil z zemsty jego zabudo
wania w chwili, gdy wszyscy mieszkańcy maj
d-•:•wali się na nabożeńs<twie w lrościele parzę-

, CZE'<\*.<'<kim. Ogień strawił 11 zabudowań go
spt darskilch wraz z calą ohudobą. Z całej k-0-
fo uli pc.rostaly zgli:s:z;cza, na których lroc:Lują 
Llopn„wadz.eni do nędzy zam0>żci do niedawna 
kdcniści. Podpalacza aresztowano. 

W ckolicy, podobno naiwet w calem Łę
. C'zyc·kiem sianoł>!os obfity. C:O zaś do żniw, to 
. najstarsi ·ludzie nie pamiętają tak świetny-eh 

lli'c'dzajów. 

Z Płocka. 
Szkoła handlowa wieczorowa. 

Od 1 maja r. b. istnieje tu wieczorowa szkoła 
handlowa. Byl czynny dotąd tylko kurs pfo:rwszy, 
na który uczęszczało 38 sluchac:zy. 

W tym krótkim czasie okazalo się, że s-,Jwla 
taka jest niezbędna. Od nowego roku szkolnego 
będzie otwarty kurs II-gi. Subjekci i praktykanci 
firm handlowych i przemysłowych będą p:rzyjmo-
wa.ni do si.koły na kurs I-szy i II-gi po z!oieniu 
e,,rrzaminów konkursowych. · 

Z· Zawiercia. 
. Zarząd miejski. --. Przemysł. - Ludnoś~. 

Akeya ratunkowa. 

Zawiercie należy, podobnie, jak Sosnowiec i 
Będzin, do miejscowości, które, dzięki ruchowi fu. 
bryeznemu, z osad wydźWignę!y się do stanowiska 
dużych miast. Obecnie posiada· Zawiercie z.ilrzą<l 

miejski, mt ldórego e;1ele stoi d'\\'óeh burmismów, 

fł'f'. 194. 

urzędników niemiecldeh, mianowanych przez wła
dze. Rada miejskll, powclarut z pośród ludnoścf 
miejscowej, składa się z chrześcijan i żydów. 

Z pośród fabryk I zalda<lów przemysfowyeh, 
zatrndńiają-cych w ezasaeh normalnych kilkanaście 
tysięcy wbotników, czynny jest obecnie częściowo 
jeden tylko oo<lzial fabryk Towarzystwa akcyjne
go „Zawiercie". Ludność Za'\\1ercia podczas poko
ju wynooila 47,000 mieszkańców, obecnie zmalala 
do połowy głównie wskutek wyjazdu czę§ei bez.. 
robotnych i kh rodzin. 

Akcyę ratunkową prowadzi, jak może, komi
tet doraOO.ej pomooy w eharakterze prywatnym, 
zasila go funduszami komitet poznański. . W Za· 
wierciu funkcy.onują dme jadl-Odajnie, jedna w Do
mu ludowym Tow. akeyjneg-0, wydaje dzie!1Ilie 460 
porcyj zupy z okrasą, druga 1,~ porcyj. Szpitali 
jest trzy. Czynne są cztery ochrony: fabryez..na 
(4,000 dz.iecl), ochrona Towarzystwa dobroczyuno-
ści (na 100 dzieci), oclrrona Towarzystwa opieki 
nad kobietami (100 dzieci) i ochrona Związków 

za:wo<fowych robotniczych (100 dzieci). Do szlq)J 
uezęsmza o.kolo 1,400 dzieci. 

Z Suwałk. 
Potrójne morderstwe. 

W Wiejsiejaeh pod Sejnami popclniooo stra
smą zbrodnię, znaleziono bowiem zamo.rdowanych 
w mieszka.nili swojem mężczy:mę, waz dme ko
biety. Sędzia okręgowy, oraz prokurator udali się 
natychmiast z SuwAfk na miejsee przestępstwa w 
celu przeprow!).dzenia śledztwa. 

Z Piotrkowa • 
Spis szkolny. 

W związku z reformą szkolnictwa, !aiką zamie-. 
rzają przeprowadzić ausl:ryackie władze okupacyj
ne, p-0lecóno we wszystkich mę&.<>zyeh miastacl:i . 
dokonać spisu dzieci w wieku szkolnym, z podzia
łem na narodo:wości i język domowy. W listach 
spimwych, rozeslanyeh do wypelnienia, wymienia
ne są języki: polski, niemiecld, :rosyjski i ruski s 
po-minięciem żydowskiego; Tiomaezy ·się to praiwdo
podołmie tem, że w monarchii austryaekiej żydzi 
nie są urimawani !La odrębną nairodowość i zgodnie 
z tem, ze w okupowanym kraju wladze mistryackie 
nie uznają żadnych ograniczeń dla żydów, jako ni&
istniejącej narodow<iśei. Pisma żydo'Wl3kie w spra
wie tej pk;zą, że właściciele OO.mów żyrliz;i. będą 
dopisywali jednak nieistniejącą w liście tub.rykę 
narod<l'Wości . i języka żyd<JtWSkliego. Jak rozstrzy
gną spr~:w~ tę władze al:!Stryackie, okaże się w' 

najb li{ · r;' o;yscloścl. 

Z Lublina. 
'l'rup w r;boiu. 

Znany w Lublinie nrnjster murarski, Cerling, 
zost.al wez;wany do mają<lilru świerszcze. Po przy
byciu do SwierS?JCZ Cerling otrzymał • i:lo pomocy 
dworskiego mura.rza i chlopca i wykon.al z nimi 
robotę, poczem zaplaciwsizy co się należało swoim 
pomocnikom, sam udał się do dworu, skącj. końmi 
miano go odesłać do Lublina. W drodze do dworu: 
Cerling zostal: zamordommy praw<lopodobnie przez 
swych pomocników. Zega.rek i paręset rubli, które · 
Cerli:ng mial przy sobie, zost.aly zrabowane. Do
kom1,wszy morderstwa, zlocizyńey zawlekli trupa . w 
zbo.że, zakopali go tak joonak niezręr=.ie, iż nogi 
zabitego wystawały z ziemi; nieopodal na ziemi 
została cza,pka zabitego. Czapkę tę znalazl pasący 
w pobliżu bydlo, pastuch. Powiadomiooy o znałe
zieniu czapki piisaIZ, wsr.cząl poszukiiwania i wkrót· 
ce trafil na miejsce, gmae mordercy zak.o;pałi za
bitego. Następnie zawiadomiooo policyę, :@tóra pod 
zarzutem popełnienia mo.rderstwa w celu rabunku 
areSZ'l:owala owych dwu po.mocników Cerlinga. 

Z Końskich. 
Przeciw spekulacyi gruntowej. 

Komenda obWodowa w Koński.eh oglasza: „Zda
rzają się wypadki namawiania ludności -wiejskiej 
przez niesumieruiych spekulantów do wyprzedaży 
własności gruntowej, którzy ze .szkodą włościan 
prze<lstamają, że wartość ziemi rzekomo wskutek 
wojny obniżoną została. Takiemu fałszywemu przed· 
stawieniu :rZeczy należy z calą stITowością prleciw· . 
dziruać. Ludność należy pouczać, ze wartość gruntfr;v 
wskutek wojny nietylko się nie obniżylri, lecz prze
ciwnie znacznie się pdniosla i w przyszlości jeszcze 
bardziej się podniesie. Należy zatem ludno.Sri sta· 

I 
nowcz.o odradzać poz.bywania się gruntów. O oso-

1 

bach, podejrzanych o nieuczciwą spekulacyę ·grunto
wą, należy donosić do sądu wojskowego. 

i Z Krassnegostawu. 
J Piorun w szkole. 

W budynek s:zk"-Oły handlO<Wej w Kra,;n:ymsta· 
wie uderzył pforun, który kominem wpadł do sa
li, wypelnionej. dzieći,ni, odbywającemi z nauc21Y· 
cielką lekcyę. wybil otwór w pula.pie, zazyso·wal 

•1 .;u.fit i przebiwszy drugi o.twór nad oknem przez 
da<lh, wyszedł na· zewnątrz.. żadnego poważniejS7.e-

1 g() wypadku z ludźmi nie było. Tylko jedna ,i 

I
. · didP.wczynek, Jaroszyńska, uległa kontuzyi, pod 
wpływem której utraciła na d 'Wie godziny przy~ 

toron-Ość, ale po przywróceniu jej, odzyskała c~lkQ-< 
-..1.icie zdi:o~,·ie. 



WARSZA,VA. 
la ID eh bohaterów. 

GODZlN;g P O E S X !. 5. 

W imię idealóW polskich przetlla-wiaią I Ponieważ wielu z wlaśel!cieli nie'l"Ucho- ·1 rad p.rzy odbudlQwie krnju, jest - pośredfil. 
wezwarnia polskicll sooyalistów, kryd;:yku.jąeycll l mości jed!n0il1i~owo w dniu 1 sieripnia r. b. cze11ie pomiędey, tak zwwnemi, biurami p0>rad 
iooe programy i dQ!WOd:t.ący.e.h, źe kandydaci I zrooulkowainego za1eglego podatku sikarb'Owe- I budawla;nych przy Radach Opiekuńczyeh Po
:rmrodO'WO .; robOO:U.ozy ,.,sp.l.'ZOOiewierzyii się I go 28.płade nie jest w .sflarri.e, upoważniono I wiatowych, a urzędem budc:nvlanym przy Z81 
klasie :roJ>otufo:z.ej, IUl!Wie.rająoe sojuS'l. z Nar-Odo- koonisyę ulgową do rozloienia im winiesi.enia I !·z~r~z.ie C~".·iJnym ". 'Yar;;zawie, a. ~o wobet 
wą-Demokracyą., która do1ąd prag;nie p~· podatku w tr:z.ecll .ratacli miesięcznych, z wa- i imrueC7....:11osc1 zalahvrrama formalnosm praw. 
ma caratu". I runki~ ie uch1biooi.e którejdrolwiek raty i uych. 

Poświęc&nre krzyż& w G:roehowie. Na pie:rwszero miejsicu 1.i00jd:z.i.e mę praw- j ipoeiągnie 'la sobą oibowiąze!k: wiplaeenia cale- i Dla ':J:itwo.r:z.e~ia ~ednoli~e~, ~e~, • a 
{o) Piękna. pogoda zai.ip'OlWia<lfila uświet- I dopodohnie .ista Narod:0twa po.tąiezooych mąz. •

1 
go załeglego poda~ .sik?r~wego. . . I przez to. : ow~cneJ. dma!n1n.osc1 w me;1enm 

meni~ urcczystooci poświęcenia kl'zyża wa mo- ków. . Tym zaś z wlasellClleh merucliomośc~, któ- i facl1'oweJ ie:hniemneJ po;nocy w .spra:wie od-
gitacl! Bohaterów.· Olsz.vnki.·", p-O'leglyclt w hi- Drugie mie. jooe. za<jmie lista sooyalistów .. 

1 

ny aibeoiutnie me są w stan.ie w:vlp?a{}lĆ na- i bud1awy kraJu R!łda Głowna Op1ekunoza u-
twie st~ej 25 lutego 1831 roku. polskjich. Trzecie ~ blak soeyaliatyCZlily polł' w-et zredllikOIWanego podaif:ku zaleglego - po t ważala za wSka:ziane tw:orzernie Bim:- porad bu-

Uroctt.y8'tośe ta . zjawila się samO!Wl.tnie. ewny ii bm:ldzistami.. I zibadani:u ściśle stanu icll zamożności i wy- I do-\vlanych przy :poszczegól!nych Radach Po-
Nie przyponmiala jej am data, an.i żad.na inna C7Jwarte miejsce OO.obędzie zjednoozenie , ę-O~ośei cłocllodów z ~~esyj komisya będzie wiarowreh, P~ kienm.kiem wykw~c·wa
okoli'°'1lll-Oś"ć. Po opadnięciu pęt mookiewskicll, litwaclde, wo-jująee pod hasłem m.acyooalisty- I ID!lala praw-0 eaMrow1-eie podatek skarbowy ! nyeh w zawodzie budmvlanym techników-
mlinow-0li zrodziła się ~a :r..toteniie. czci. em.em. · ! załeg!y umo.rzyi, x<r.dtladająe jego sumę po- : s.pecyalistów. GlóWill-emi zadaniami Biur po-
tym, co ~ali się, by pęta te skrnszyć. Piąte ~ pnyjpadm~ sooyal-demo-11 międ.Zy ogół mmomiejszytb ooyiwateli. 1 rad budowlany-eh podems odbrn:J.,o;wy, ma być 

Wa:J:'S'1.awa za.ezęla od G:roohowa, jako w kratom. · - czuwanie i dopomaganie, aby: 1) odbudowa 
najbliższem majdającego się sąsiedcr.ibwie. Najmniej m:am wpn-.ow~a SV1-ycil .kan- 1 Z Wyd.ziarn FinansMVego R. G. O. znisrewny-ch wsi i miasteC'l10k od:bywa:ta się 
Prze-z. lał 85 nie wolno był'-0 wspOillli!l.i-eć publi- dydatów posiada lista Zjednodzonych wyboo-· I (o) P.rzedmiclem powamych narad Wy- l zg.o<lnie z wymaganiami g0-spodarC110- ekon.'0-
ezm.ie o tyoh, .oo w Grochowa~ żyd~ swe. zl~li eów-źytlów, reprezentując.a niejako ko:nsoli<la· 'I ~u oo~wego z udziałem przedstawideli I U:i'CZIJEH~i~. techn:ic.z..10 - ~ud<t)!Wlanen;i, hygie-
na oUanu OJezymy. Na mogiJach 1eh me wid- cyę narodoiwą. 1 swiata pn~, oraz mtyiooyj społ007lllo- rncznenn l kulturalnenu, stosnwme d-0 za-
ma1 Z!l1tk iadan. Rosymńe tylko 9W'Oim skrom- groopoda.rcz;yeh byla 100Wela praiwna z dnia 13 . twierdronycll przepisów; 2) charaih.ier ze. 
:ny wystawili pomnik. Y •k ka kwietnia r. b. o uprzyiwile;fowainym kredycie l wnętnmy wznos'Z.o.nyeh budowli oopowiadal 

Więc pootanowRa Warsz:arwa ~ J\ron1 a warszaws 9 :roin)'m. Qpra.oowaoo w tym p.rz.edmiooie me- ba<lycyc'm dzielnfoowego bmiownfotwa pol· 
ehoe krzyżem ~ mogily bohaterów i upa-. :i:oocyal do w~ · ski ego i miejscowemu kraj'Obrm.owi; 3) zni. 
miętnić ro historymie miejsce, na którem nie- --.... &z.ez<ne lub U::i""Zkodmne budowle hista:ry-cz.ne 
wątpliwie 'W'krótee stame -Od:powiedniejsrq in- Ze spn.-woma.nia. Z d~ałalno§ei Wydziału Uzbrofenie milleyi. miały należytą opdekę i zabez;piooz.enie. 
ny pomnik. gospodarezegG R. G. O. za m. czerwiec r. b. '(of Pnewletlmjp się od kilku mie:::ięcy Bmra porad winlily być zak!adane obe-

Od rana jui pociągnęły ~j ~ c!ie- (o) Dziala.lność aprow:izacyźna Wydzfułu sprawa l'Al.Olj)aitmenia w broń ezłoo.ków słtaży cni.e, aby mogly zaiw-0zasu rorLwi!riąć d:z.ia!al· 
lmwych w stronę Gr-Ocllowa. gospodaro&ego w okrElSie gprnworroaiwceym po- I obywateJskiej, narażooych bardzo ezę.sto na oość pnygorowawczą, polegająeą nia: 1) u-

Pociąg gpeeyalny, wioząey ~ów u- dątala w tym samiy:m kierunku, jruk i w o.kre- I pnyilm-e spotkania i bezs.illllycll nieraz woQI: ' świadamia.niu zamteTeoowanej ludności i po
rooeyistości, przystrojooo odświętnie. Nie star- sie ~. Podkreślić jron.ak s.pecyakl,ie przewagi uzbrojooyoo przestępców, zaezyu:l~ s:ziki.:id1~wanyeh o powyższych zadaniach i -0 ko
ezyfo miejsc dla wszystkiclt. RóW:nocwśnie z należy pięfmą>ee się eoiraz więcej 'llrudności w I wchodzić w foa-my kookretne. Jak niektóre pi- rzyśdaoh, z nich wy'Pływa,iących, przez odczy-
JV~wy wyjechaly liwne ipo:wooy i samocho- irl-0b:y--waruu ~ środków fywlnościowyeh. , sma zamaczyly, mtlicya ma otrzymać palasze ty, prg-.i<lanki, r-0zpowszechnianie wyda>rnicńw, 
tly, wiozące przed..~w:icieli wladz miejski.eh, ~ ja@k.rawiei przebija farot, ii wszelkie -0- mniej więcej tego l:ylp'l1, jaki mają poU.cyanci ;planów i oopowiedinią agitacyę; 2) zbieraniu 
oraz mstytucyj spoleemyeh z księciem-prezy- bliezeID.ia żywnościowe należy opierać na środ-

1 

niemioocy. Część &i.OOZl!lej broni nadeszla, do d81llych, dotycnących z.niszczenia i określaniu 
dentem i księci.e.m--naezelnlliriem milicyi na ka-eh i zbioracll własnych. . użytku odesłano dotyooezas 500 S7Jtuk, eo wy- na pcdstlnrie teg:o potrzebnej dla danej miej-
&ele. W miarę posiarlanycli &1 i śro<łków wła- l pada około 20 smr.B:: na jeden okrąg. Na razie soowiości ilośd mate:ryalów budawfanych; 3) 

Zbierano się na miejsmi w ·d~Willynn 'dwa- sm. dzialail!ność Wydziału gospodarozego R. G. mi:lieyruncl, 2'4nieniająe posterunki, konystają ipopiernniu starań ii m;yrmości p:rz.y: a) otrzy-
:rze pcyimasa Pooiat01WSkiego. Tam OI"kiestry O .. obejmowała w okresie spra:wozdaiwm.ym z jedne.go palas:za, niedlugo jedlnak wszyscy mywaniu oo w1adz -dh-upatiyjuyd1 budi11ka i 
wi!ialy przybyłych marszami, dO'branyimi do szereg arlyUrulów nai}triudniejszycll do nabycia I czl~(J!Wje mi;łie~ atn.y.m~ją b;roń, pomagają- ulg w .przewożeniu małeryal:ów budowla11yeh; 
nastroju ebwiJi. Graly !Il.a-przemian orkiestry i sprowadzooia. Wysiłki Wydziału skie.rowane · c.ą Wl do jpelin1ema tmidtnfll służb;y:. ł) wydobywaniu ma.teryal:ów STIT.o:wycll: gli-
mi!l.Wy,i miejskiej i straiy ogniowej. byly w celu zaopatrzffilia swych sikladów w en- ny, pias1.'1I, żwiru, kamie-ni, omz pmygotowa-

, Po wyslru::hainiu przemówień pl'OO\mdni- kier, mydl-o, świece i naftę. Nieizaleimie od te- · Szczepienie ospy. niu cegly, dachówki i t p.; e) zakladaniu skla-
eząceg-0 rady 17-go ok.ręgu i dy.rekit<Q.ra A. Wy- go Wydział g'0'3I)odareiy, pragmąe mpobiedz ·(o)- Sekeya !rllpitalina zarządu miejskiego dów materyalów budo;\'lanp:h i oomyślaniu 
~ego, i po podpisaniu ail..."tu pamiątkowego, pr.zewidywane.mu w zimie brakowi llusmz.ów uchwalla eałk'O!Wify doo;ór nad SOJCz.epieniem środków i źródeł ich dootawy; 4) organiz•:;i,wa-
zebrani wyruszyli w poohOOz.ie, wśród dźwię- jadalnycll, organirz.uje sikU!p, przerób i magazy- I ospy w mieście i na przedmieściach p.rze>kauć mu spólek budowlruny-ch; 5) wspóMzialaniu 

,. ków orkiestry, do miejsc.a poświęcenia krzyża. !D.oWainde masła krajowego. I Urzęd-owi Mrowia puhliC7lllego, z oddainiem komasacy.i gruntów i przedem..-zystkiem roz-
Z Olszymrl, opiewanej pnzez poetów, która: Zorgoo.iwwa:na przy Wydziałe gospod8ll'- I mu 'WSeySlbkicll stacyj s-rezepienia ospy. I!OSty- planowywa:ruiu i ;regułacyi wsi, wadHwie za-

Niby baldachim z skrzydeł orła lub anioła czym Sekcya sltla<lio.ie opraic01Wala ~:rukeyę i i tut suzepienia ospy pny szptta1u Drlieciątka 1-0~nyeh. 
Miała osłaniać święte b-Oh&terów czela, memoryal dla działalności sltladittle pawiato.. 1 Jezus, <>raz filia jego przy ul. Małej, na Pradze Wszelkie te czyrurności Bim· porad budo-

- nie pozostało a:ni śladu. Dziś miejsce to nie- / wych przy Radacll Opiekuńczyclt ak!fęgawych I por.tootaną illadaJ. w .zawiady;wamu sekeyi wlanyeh Rada Główna Opiekuń:CUl będzie 
:mal pustką st.OO.. A pustka ta jakby Ila(tlrasutfa i miejsieoiwyeh na terenie okuipaeyi memiee- I · · · wspierała za pośredmictwem swego Wydziału 
się, by na niej usypać kopiec, 7idaleka zrutmą- · kie~ .. s .. elreya sltladittl. --~ ~oztmniala się z~ j Szafki dla ha:nd!a:rzy. Budowlanego ii tistniejąeej pri;y ni!!ll Selrnyi 
ey mogiły bohaterów. Zwiąrl'ikiem Staw. Spozywc:cycll Królesbwa Pol .( ). W ib " • -i-:i-...· h ~ . . Materyalów BudQwlainyeh, udzielając wszel-

Sk:romną, a zararz;em wiell!rą przez swą sltie.go ()(f<n.(yśnje iinstruk;torów oiblazdowye~ eo ~ 0 0 .er: ~ego, .ze u.n.•uu.l 8.!Il.'l.UaTZe me lill.ch wekauiń oo dJO kwesfyi tecbnicmu - bu. 
skromność, była 111"00Zystość poświęcenia krzy· do rorgooirrowarua i urządzenia skla<Lruc ap.ro- ! są ~ mo7loosci ~Jllll~ać sklepów '!: prze- diowl.anye~ zakfada'lłia cegielni i innych v.iy-

. ła, tego symoolu naj~iejszej ofiarności. wizacyjillyeh na prowineyi. I robiooym O!boome „Gości~y;m .Dw-0rze • S:k- twórni materyaitów budowlanych, polecając 
W niejedrnem o'.ku Iza S'ię zrupaliła, gdy wśród Każda z Rad~ Opielruńczyeh ma pra.wo eya ~ra z:t:rrz.ądu mieJsiln~ ucllwalil:a dio tego odpowiednicll speeyalistów i wysyfa. 
~Y roob:rzmialy tony pieśni patryofyemej; 7JW'l'ÓOOilia się do ~Sekcyi skla<lnie o p.rzyslamie I dla t<:'J kalteg-O'J1.l Jw:i.illarzY: uirzą<lzić IS'pecyalne jąc s\vycll kootrolerów ·o<bjamowycl:l dla poro-
:wy:konanej przez chór T.oiwm:zysbwa Wioślar- delegata. Celem ujedrnostajtnienia Ol"ganizaeyi j suilk:i. · zwmewania się w tych sprawach. Oprócz tego 
ski.ego. aprowizacyjtnej w kr.aju i z.abrarowania eało- - Rada Główna Opiekuńcza będziie dostail."czala 

I mów przemówien:ia, przeplatane śpie- ksru.ltu dzialal:n.ości goopodairozej Rady pro- O dom na rogu ul. Olioh.ej. wydawnfotwa i projekty, które posiada obe-
iwami i muzyką. Więc prof. &pad!lro.wski mó- wiincyoo~e, odipo;".ied!Dfo do wair'lmików, wy- {o) Wlaścirael domu nr. 4 .na rogu Kra· cnie, lub ma w opraoovvaniu, będzie roopatry-
:wi o maezenin momootu, jaki nneg;ral się na SWLegóLnwnyeh w mstrulrn)~aeh,. ~dsylać bę- kowskiego-Przedmieśeia i ul. Oboźnej 7lWrócil wała nadsyłane projekty i pośredniczyła w 
!Polacll Groohowa, actw. Podowski zarmaezyl dą sze.z~óki<we sprawa:u:tainia mrns1ęcme. się do zarządu miejskiego z propozycyą wzmo.. za,twierdzaniu ich przez odil1ośn~ wladze. B~-
dooioslą wagę dla !Ilaxodu naszego ob.w.id obee- Dz1ala:lmość Wydzialu . go::-pooaroz~ R. wienia spraiwy nabycia tej nieruehooności dla d:z.ie też na żądacie wysyla!a prelegenriów d.-0 
nie przeżywrunych. G. O. w cyfrach pn-..edstawia się .następuJą:c-0: r-OZ!S'Zemzenfa ul. Oboonej. Sprawa ta ciagnie się wyglaszwnfa odczytów i orgainizo:wania kursów 

Szeregiem pieśni chórailinyeh i utworów W ci~ półrocza .Wy&iał zakuipil towa- od lat 25-ciu. w roku 1913 b. magi;trat już budowlanych dla rrzemieślm.ilrów i poszkodo-
orkiestrov„-ycii zakońezyl się too. obchód r&w (od dnia 22 stywJuia do 30 ezeI"W'Ca) za rb. zg()(jzjl się iila wanmki sprzedaży domu, ale WaJilyeh. W.ogóle będzie NfLWijała w miarę 
skromny, lecz wzruszający. Przy dźwiękach or- 340,966 kop .. 4, sprzeda~ za 'ff!l ,520.~ rb. akta sprawy UJtk'\\<ilY w kancelaryi b. gen.erat- mef.uności swą cb:Jalalność w zakresie udz.iela-
kiestry odbył się marsz. pOIWfr'Olho.y. Z po1"Y~~-0 wYttl~a, ~ ~~at g~"PO- gubel'\Ilafora. Obecmie właściciel zgadza się na !l1ia por~d w roWlaifych sprawad1, odbudowy 

W tlumie uezeOOr!ików Ul"OOZYstOOci repre- darozy, spetma1ąe w miarę &li 1 momOOci po- sp.rzedai na warllillkaeh us.tan0<wi<llllycli w r. kraju doty~:zącyieh. 
zentowane były prawie wszystkie stowarzysze- wierrone mu zadanie aprQ'Wi.zaeyi prowmcyi, 1913-ym. ' ,,.. ·-~~~~ 
nia, oraz iln&tytucye polskie Wa.1'SZ8iwy, z kiHru ealk-0wicie pokrywa koszty biura siwego, ma- ·· 
bialowŁosymi weteramami 1863 roku na ezele. garzynów; aselruraqi, Sekeyi składinic, rozju-

Uroezysl:ość, na'W'Slkroś prze.nikająea serca, dów delegatów-, orali wszystkie koszty: handl-o-
O msilek. 

pozostawi na dlugo wspoomieinie niezatarte w we. r(o)" Jt00a żeńskiego Setlll<:inJRil'ytJm :nauczy
cielek w Zawierciu 7lWróeila się d-0 zarządu 
miejskiego z podaniem o ~etenie temu 
·zakładowi zasił:lm pienię'bnego z funduszów z. 
kwesty majO'Wej na in.koły polskie. W obee 

;pamię-.ci łyd1, oo w niej UiCZ~--ffiliezyli. 

WVBORV. 
. Wybory do VI-ej Jrnry:i. 

Pierwszy ~ień wyborów do VI-ej liuryi 
us~alil pewnik, iż wyborcy ujawruają żywe 
.u:r:iiteresowanie się sprawą i przykładają do 
meJ wielką wagę. 

Na-razie nfopndGbna us.talić cyjry osób, 
które w:ezoraj zglosiiy się· do urny wyoorezej. 

Opierają<: się jednak na materyale, re
·hranym na podstawie obserwacyj os-obilstych, 
ozynibnych w ciągu dnia w ró:1mycli okręgach, 
doe.hod:z.imy do wniosku, iż 001amuj.e się bar
dzo niewielka liozba głosów. 

Wczoraj do poludnia złożono przeciętnie 
w poszczególnych okręgaieh około 25%, po 
;południu stosunek ten WJ'I!.0$il rówiuież mniej 
'.\Vięcej ty le. 

Nad wyborami ezuwają komisan gene
ralny Jaraczewski, oraz pomoonik jego p. 
Dziembows.1.i, objeżdżający samochodami mia
sto. 

. Agitacya przed biurami jest nader -Oży
~1?na, wysłańcy k(lmiteitów rozdają odezwy 
l ~rsty, zachęcając nadto argumentami slow.ny
mi do poparcia ich programów. 

Mury d-0mów, w kMcych mies:zv"Zą się lo
kale :yvyborcze; oblepiom.o odezwami. 

Narodonm Zwia.;ek robotuiezv kiÓJ."" 3·ak • <l „„ c ' „, „, 
ma -0mo, połączył się ze Stow. robotników 
~eśc~jańskkh, czefa.<lzi cechowej, polski·ch 
zw1ą;iimw zawodowych i polskiego Związku 
p:acy, rozsyła wezwania do mi~:zkań wybor
~w, wzywają-c i.ch, by głosowali na jedyną, 

,czysto polską i ~iańska listę komitetu 
ila.rodowego. • ~ 

Ulgi }H>datlrowe. 

smrupły-ch środków zaiklad ten nie m.oże opę
drlć wlaSllymi śr-Odikami wydatków i :amu
SOOID.Y.' jest kołatać o pomoc n.a zewnątrz. 

Sto-wurzyszenie wlaśc.ieieli niertllclN:imości 
stol. m. Wa!S'Ulwy zabiega o w;iednanie ulg 
podatkowych dla ogólu właścicieli nierucho
mości warszaws}cich, kitórzy WS'kutek wojny i 
wyniklycll z jej pcwodu powiiklań liruinsowo
ekonomfow.rch znal.ei.li się w trudnościach 
.pfatmezyoh oo die póJcrycia zob<>w:iązań oheią-
żających icll nieruchomości. "(o) Wemnti w pólu<Ln~e na Zjeździe, tuż przy 

Zarząd wy13tąpil dlO wladz olmpaeyjnych i moście Kie:rbed:zia, przeWil'Óe~ się platfoirma z ru
.z mem'.lryalem w &praw.ie :nredwkawania m- I ehomośclaml z pmeprowad7lki. Na l>ruku pozostały 
leglego podatku skaTbowego za lab. 1914 i I potloorone naeeynia, stltlanki i ł. p„ oraz roz.btte 
1915, którego zaplatę zarządzi! wydział cy- przedmioty. Z tego powodu ruch tram:wajowy byl 
wilny przy niemieclciem generał - gubema- jakiś ćsas ~f. 
torstwie warszawskiem i z.naa.ną redUkcyę 
teg0-ż podatku wyjednat ~ei produktów żywnościowych. 

(o) Z magazynu iywnościowego przy ul. Al. 
Jerozolimska 57, !!kradziono 118 funtów herbaty, 
76 f. kawy, ogółem warIDścl 554 rb. 

Redlllkcya uileglego poda.tiku .skarbowego 
o.warunk'()waną zestala za.płaceniem w całości 
zredu.k'Owanej sumy w temmin1e ściśle prz.ez 
tenże wyidzial określonym i o<ltpoW'iediniem za-
gwaranit01Waniem wy.płaty tej sumy. Wobee ~V • r ""ta;<"i40' .„ v·.... I 

tego zarząd Sto""arzyszetnia właścicieli nie:ru· 
chomości wrganiozowal KomJ.syę ulgową po
datkowa dla w.prowadzenia w czyn wyjedna· 
nej mg{. Dotyichczas uc:hwalon-0: ~ 

I 1) Aby naizamożnfojs:i z wmściieieli nie-
ruchomości i catkowJ.ere od,powiedzialni z,ł'(}o 
żyli wla<lzom oku.pacyjnym deklaracye, gwa
xantująe zapłacenie podatku skarb-Owego w 
ściśle oZl!lacwnym termilllie. Wlaścici.ele ei 
deklaraeye gwa!l"ancyjne zl10żyć wdntn.i ID(}żl.i
w:ie jakuajiprędzej, każdy oddzielnie na sumy 
poczynając od 10.000 rb. i mniej wedle skali 
swego mająfilm. Każdy z gwarantów podpisu
j~ deklaracye Iła os.oibriym arkusm z wymiie· 
nioo.iem s'UIUly jaką gwarantuje. 

Zredu'.ków-any ·podatek skarbio'Wy zaległy 
powinien by1S zapł.aoonr dnia 1 sieQDia r. b. 

lnm Pomd HudowłnQ~h. 

W wytye:anej &Wej dzialalnoścl - 1ago
dzenia nędzy wśród ludności kraju naszego
Rada Głów.na Opie1.-uń·cza zauważy11ll coraz 
bardziej wzrastającą dotkliwą potrzebę odbu
dowywania siedzib ludzkiich. 

Wa.żną, a dającą się już oibemtle pmeyro. 
wa<lzić akcyą w tym kierunku, jest tworzenie 
racyonalnej, fachOIWO - tecbtniwnej pomooy w 
?Jakresie budowlanym, pn:yg-O'towywooie mate
cyalów budil)wlainych i fon wytwóroi. 

Mając po,,vyższe na myśli, Rada Główna l 
Opiekuńcza, za zgodą władz, utworzyla -C J 

l Wydzial: Bud'°'wlany. G!ównem zadaniem 'Wy· · 
drzii.alu - ~ ~jektów, i!nieya~-y i po-

Teatr i mu.zykao 

Teatr Wielki. Dziś pr1ed.st:.iwienia niema. jutro 
i w niedzielę „Kościusz.ko })Od Radawic{tl11i". 

Teatr Rozmaitości. Dziś, jutro i pt>jutne ,. Insh 
tut pięknililci". 

Teatr Polski. Dziś, jutro i codziennie „Kiliriski". 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca". Jutro .,Cacy

ca" da.na będzie na benefis p. Bończy. 
Teatr Letni. Dziś ,,Medal 8-go maja" St Ko

zlov,'Skiego • 
Teatr Nowości gra dziś po raz 21-szy operetk~ 

O. Straussa „Dokola milośei". 
Teatr Praski. Dziś i dni następnyeh „Popyeha· 

dlo" Szutkiewicza. Dziii w roli Mańki wyslilPi p. 
Hitlniclm, w próbach „fodrói dya:bla na wcseie·'. 

t11:AfJJJ 

j(umor 
Abstynent. 

Leżę sobie na kanapie i, jak zwykle, tęg~ 

chrapię. 
Nagle ... pęka snów osnowa„. 
w,pada moja pokojowa ... 
- Proszę pana, prnszę p:cna l - wola, c.ali> 

rozbabrana - kilku p:rnóv; - to ambaras! - chce> 
się z panem widzi ee zaraz! -

- Cz.ego pragną? Co 1..a sprawa? Na ::óż. za· 
raz taka wrzawa? ! 

- A bo chcieli skmie.zye na tem, by pan ro
~!al.. kai!ldyd&tem ! 

- Co? Na Bogn! l\Inic ehcą wTeszrie?! 

o • • Iii 

- PM'.'iedz, że mnie niema w mieście!„. 
Es. 



ieści z Rosyt 

Gazety petersburskie donoszą z Odooy, że 
w soborze tamtejszym ur-oczyśr.:ie „przyjęlo" 
prawosławie 280 unitów. Wedlug doniesień 
z Kij0>wa w okolicy tego miasta przeszło na. 
p.rawoolawie 645 unitów. Podobne doniesienia 
są teraz. prawie codzienną rubryką pism ro
syjskich i świadczą. o tern, że Rosy.a nie wy
rzekla się nadziei nawracania unitów na pra-
wosławie. · 

Sprawa teatru połxkiego · w Kijowie. 
Grono ludzi dobrej woli, uprzytcmm:irwmy 

, sobie, że teatr polski w Kijowie jest sprawą 
I pienv·swrzędnej wagi i ie właśnie czas obe
i cny, .l>li.óry skupil w Kijowie łaknącą m.ystego 
! slowa polskiego publiC1.111ość i liwme grooo pi-

l
' sa.rzy i artystów o znalromityeh nl!2iwiiskach, 

Jli'StanowHo stworzyć na szeroki.eh podstawach 
nowy teatr polski. Dotychczasowe przedsię· 

I biorstwa prywatne - milll.-0 mjłepszyeh chę
! ci - nie m<>gly pod.olać zadaniu, które jest 
! wielkie, nie pawiinino być obliewne na zysk 
l i nie pGiwinno być zależne od przypadku. Na
. leży a>k-u:rzystać z osobli'Wej chwili i udoku-
men.tować ją diZiełem powa7mem, które kie
dyś, ze szlachetnych poczęte źródeł, nabierze 
:p•J.rai:nego miaozenia. Wobec tego zamierze
nia, które w szerokich kolach zasiał<> pnyję~e 
z serde<-"1l!lem mnaniem i wdzięcznością, 
wszelkie interesy osobi.s.te, wszelkie przedsię
biorstwa prywallne powiruny się usooąć, odda
jąc dz.ieliu w ręce poiwolane. Sprawa teatru 
po-lskiegc po·w1runa być uważana za bezirutere
Mwne sluienie idei, nie jako prz.edsiębior
stw..i, chiolby z najlepszemi iinltetncyami. To 
nauczy ogól traktow&tJ:ia teatru powatn:ie a 
nie tylk•' jako miejsea rozrywki. Dziełu ternu 
sł:użye ohcą najlepsi ludzie, dzJel:u, które nie· 
tylko nie przemitnie szybko, lecz się rooro
śnie ... Sprawa noweg<> ten.bru polskiego w Ki
iowie jest w stadyum go.rąeego tworzenia się, 
w niedlugi1ID zaś czasie będiiie mOOn.a podać 
d:l ogólnej wiadomości szczegóły projektu i 
i:.amia.ry w celu najlepc~ego jego wykonania. 

. (WAT.). 

rołoienie jeńców wnje1111yGh w Rosyi. 
Na odbytej niedawmo narad'Zie gubema

t'.)l'ÓW rosyjskicll okaza!o się, między itnnemi, 
·ie jeńey w1a.jen.ni, wysłani przez wydzia! w.o-

. j<filny na roboty, wy-stępując w liicznych wy~ 
padkach z "nieslusz.nemi żądaniami, odma
wiają pracy, co w rolnfotwie w 2lllaamej mie
rze zmniejsza przestrzeń zasiewów, a podczas 
zbior6'v mc.ie pociągnąć z.a so>bą ich zniszcze
nie, jak to miało miejsce w .r-0kiu ubieglym. 
Niezależnie od teg.o w ostamieh czasach za
częły nap1ywać . do m:ilD.isteryum spraw we
Will<;trznych telegrafiewe doniesienia guberna
torów z miejscowości, gdzie s.toso.wana jest 
pta{'a jeńców w-0,jennyeh, że wypadki, sam'°" 
w.olinegc opuszczania przez jeńców robót za. 
czety się p.owta.rzać oo.raz częściej i że dorz;wo
hiie d'>tąd miejscowej administracyi eywi1nej 
śrc.O.ki zaradcze przeei•wk-0 uehylainiu się jeń· 
ców wejeam.ycb od pracy, w posta.ei aresztu 
7-dni.uwego, są rupelnie niewys:taTCzająee. 

Bfo.rąe pod uwagę, że wyikorzysta.nie pra
cy jeńców w dzied-zinie rolna{ltwa jest w obee· 
nym czasie, przy powszechnym braku rąk r°: 
bc.czych, sprawą pańsbwową pierwszorzęduleJ 
wagi miilisteryum spraw wewnętrzinych U7Jlla-

~' . 
ło za bezwzględinie koniecvne rm;szerzeme u-
dziehnyd1 dotąd wfadriy gubernialnej praw 
dyscyplinamych w:z,ględem przeznaczonych 
rra te lub inne roboty jeńców wojennych. Mi
rustecyum spraw weW1Ilęh7myeh, po poroz.u
mieruu się z ministeiryum wojilly, mmalo za od
powied!nie udzielenie gubemat-Orom ~ s~rawie 
aresztowania jeńców praw, przew1d-zianych 
dla dowódcy pulku, mianowicie aresztu zwy
kłego do 1 miesią·ca, areSZitu obostrzonego do 

i 20 dób i wzmoonionego d-0 8 dób i 2) w celu 
·:z.wiek.szenia kary aresz.tu zwykłego, obostrz.o.. 
nego i wzmoooioneg-0 ogó1eim do 1 miesiąca. 

· Pomienione rodzaje kary polegają: a) a.res?J 
'LWYkłY na tem, że v.iininy jest osadrony każdy 
wsobna w jasnem więzieniu, z pelnieniem, 
według U1Jllania władzy, powierzonych mu o
bowiązków. Otrqmują oni pokarm i śpią na 
golych pryczach; b) a.resrzt surowy - na tern, 
że aresztowani osad1zani są w jasnem więzie
niu, lecz o chlebie i wodue; wydaje się im 
chleb i sól codziennie, a pokarm gorący oo 
trzeci dzień. śp.ią oni na g-0łych prycz.ach; c) 
aresm wrz,moc:niony polega na osadzaniu w 
ciemnem wiezieniu z zas.to.sowa:niem naogól 
przepisów a~es:utu obostrronego. Przy zasfo„ 
sowMiu ares'.btu należy wskruzywać, Ne dób 
wimny po\\'11nien być trzymany pod wr;moonio
:nym, ile pc;d obootrz-0nym i ile dób pod aresz
tem zwyklym. Następnie względem tych z jeń· 
ców, na których pomienfone kary z.a uchyla
nie się od pracy nie wywarły należytego 
wpływu pnprawczego, możnaby stosawać, ja
ko środek ostateczny, również 3 miesięmne 
więzienie w drodze wy<lania odpowie<i!Ilicb 
~i.sów obowiązujących. Biorąc jedina.k pod 

P O U S K 1. 

uwagę. że stosowanie ~ędem jeńców ~ 
jennycl:i kary więzienia. 3 miesięc:mego $ła
wialoby osoby, którym wydano jeneów do ro-
Mt, w ciężkiej sytuacyi, poobawiająt fob na 
ans dłuższy robotnika, nale:iy uciekać się do 
środka ootatniego wyląe1Jllie w raUl.(Jb nadaiwy
czajnego uporu jeńców. 

Ze świata. 
U Kopenhadm. 

O sfloilieę neutralnej DaniD. obijają się ty}.. 
ko ooha wojny, ale i one - jaik: w.ytamy w 
jednej ·1.1: korespondencyj za.giraini'CZtlych -
grootow!Ilie ?llllienily fizyogoo;mię tegio ro~ 
S'llllegQ miasta. Dostalo też ono w tym dopiero 
-Olk.resie pr.z.yd.omeik ,,stolicy gulasxowej", l!it:ó
ry - ulaje się - nieprędko odjęty zostanie 
Kopenhadze. 

Przed wojną, tak spokojina solidna, mlro- · 
Ch81Ila W Sobie, staJa się sroli.ea l)anid U.Wa.Il• 

turnicz.em gnia:zrl~ jOOD.em z glównycll w 
Eu.ro.pie cgnisk S!Zip'iego\V®kicll., zikąd, jak 
miejsc.owy „Aftoorbladet" st.W'i'0.rdUL, rorLclro
dzą się sieci ohydnych maehhnaeyj po całej 
kuli ziemskiej. ~ tem bujają tu jak pleśń 
Dll1 'Zgllliliźnie, rMne 111eczyste interesy, mvła.
szcza. mteres loteryjny i patentoWO - medy
cmyl 

Ale 'bo WSZJ"sbko mniejlSIZa. Rzooi jasna, że 
w „srolicy gulasz.owej" wysuwają się na pier
wszy plaill „gulasrowi bwrooowie". Taki „ba
ron" nie mu>&i być karrlooznie oozustem, ale 
eoś niejasnego ma w oo.bie zaiwsze ta iligura, 
j·UŻ z pow-0du łatwych a olbnym.ireh zysków, 
jakie OO.obywa. Być .może, iż niejeden z ,,gu
lasrowych ooronów", .a nawet większość ich 
zawdizięaza iy1ko wyipadJrowi swe w-ub.aga.ce
nie; ale bądź eo bądź są fo ludz1e, których 
fatwy zySk uwodzi c1o dalszyoh prób zdobycia 
fortU!Ily, eo wlaśnie stanowi coohę wrotną „gu
lasrowego barona". Zresztą zap.rzefl'Lyć się n.ie 
da, że i:.sitnieją między nim! ludzie staruowooo 
~ maki pop.r81Wni. Ci doskcmale mni&ją ob
chOO.Zić prawa, wodzić za noo i zbijać mają
tek w too sposób, ii przemyoają ż kraju to-

. wary, któ.ryeh eik:!sport jest wzb:nmiiony. Chwy
cić takiego przemy;s~ bardu.o trudno; za 
to gdy go ohwy.cą, cóż za gra:i'.ka dfa prasy I 
Tygodniami ma ozem kamtlć ządl!lą samsaeyi 
puibfil•C'ZfilOŚĆ. 

Pan ,tbaron" czuje się wiprawdiz.ie świet
nie w K-0!Penhadze, ale lubi od czasu do cz.a. 
su porwcać ją i udawać się do Malmo, głów
nej sklaOOwutl tak gorąco poQ.ądainych ,,-"'IZJWedz
kiieh licencyj eksp•o.rfowych". Te.mi liceneyami 
prowa.dzi się ogroumie oiyWi.ooy hB!Ildel. Ist
nieje dla nich osobna giełda, nic z oficyalną 
gieldą w Malmo nie mająca wspó1negio -
prawdziwe dziecię wl{)'jID.y, prosperujące świet
nil.e, choć al11i grooza ruie wydain-0 na jej urzą
dzenie i choć nawet czynszu nie placi ta itn
stytucya z pod ciemnej gwiazdy, wrzędując w 
dwu najprzedniejszych miejs.oowyoh hotelach: 
u Kremera i w „Savny". 

W tym ostatnim gromadzą się przed po
łudniem sz;wedz.ey właściciele majątków i 
di.robni rolnicy, ehtoipi, pooduik.tami swymi o
siągają-cy wprost bajewme fortooy. Tam wiel
lde, stare fu•rmy lrupieekie, których ikądiilląd 
nie oblał wartki strumi-eń złota, ocierają się 
o młodych ·wyh-wintnycll JllOW'icyuszów, mają
cych za robą tę kwaliiikacyę, ii lepiej od tam
tych umieją kuć gorące żelaw. Wszystkim je
den eel przyświeca, 2'Ai,abyć jak najwięcei zJ:c
ta. Ich bogiem mamooa, w hmdowamu m:u 
nie znają gran.ie. WS'lystko stawfa się tu na 
jedlila kartę: aJho zd.obędzie się krocie, ałoo 
pójd~ie sdę na dno. Może w ostatniej chwili 
zja\Vić się jakiś zakaz, mogą .ceny . spaść,_ mo
że sprzedaiwea, który dobił już targu dać się 
uwieść konkurootowi, ale tei mogą zajść i in
ne c-koliczności niepirzeWlidziaine, może np'. za
kaz eksipOOu po.jawić się w chwiilii, gdy okręt 
z ładunkiem OO.waru już wyplyiną) z portu. 
Wćwe?.af:i ceny m-Oina jesz.cze maczniej wyśru
bf:,wać, wówezas jest się pa'Ilem sytna.cyi i do 
rt-zpaeiiy doprowadza się duńskich pośredni
ków. Nie kupi jeden, kupa drugi, placąe kat
dą żądaną ee.nę. 

Najspokopniejsi są ci, którzy mają już li
eencyę w :ręku, a chętnych nabyei~ licen~ 
nigdy nie brak. W naj.gors.zym razie m~ się 

· jesl.r:ze ciągle na uslugi „Be<rlin~sk~ ~1d~: . 
de". Ten pował.iny organ praw1ey duńsJneJ 
stal się przyboczlnym organem si><:k~ntów. 
Tam a·DJOIIlse w sprawie ekJSlportu ?.aJilllUJą sze
reg kolumn., a wszystkie legalnie i ofieyalme 
sformułowane. Czyta się ciągle: „Pragniemy 
nabvć" lub Nabywamy WS'Lystkie d.o wywo-
"'" tak lt' zu przeznaez0<ne t<YWa-ry": I ~pa. ai:r..i c~~ 

lemi. A cz.ego tam się me doczyta: J)O'LWmld, 
stare żelaztwo, suszona pokrzywa-:wszystko 
się przyda. . 

Giełda o której mowa, me ma urzędo-
wyob gr.a.zin. Istnieje tylk'° ciclle poroz~ie
nie: między dwunastą a drugą w po!u~ll1le. '!
uderzeniem godzi-ny 12-e·j p.ryncyp~!1 . z~n~Ją 
cicho pe:rsooel, aby w kwad.rans pozme1 ze1ść 
sie w jednym lub d•rugim ze S'V~·~b kant-orzy· 
stów, w jednym z diwu ws··"c J1r11an~·ch h<"te
li. I\ a.ntc:>rzyści oddają ·się taro temu samemu, 
oo ich szefowie, zajęciu. Wogóle każdy, kto 

tu uwiła, to jaklby do :ruletki :zasiadł. Złoitx> 
wfila się f-0rmalnie stertami po . ziemi, 'llrzeba 
tylko schylić się pa nie. A s'lroro tego me u~ 
iTZ.yIDSZ, uozyni kto inny. · 

W hotelu Kramera prunuje pe!W!M. wsty •. 
dliw-0ść - nie zawiera się tran:l2lakcyj jaWIIlie; 
bez oool:nek. Ale odrrazu C7lllje się,. że callkiem 
ful!Ila tu ooś atlllosfera, n.ii byfa przed wioj.ną:. 
U Kramera zawiera się :interesy rzeezywiśeie · 
wielkie. Raczej wyczuć to hizeba, niżeli wba
rq,yć Ill!OIŻna. To zaś, oo się w:idzi, są to wapa• 
niale .,,din01'$" i „S'Oupera" oozj"wi.ście - z 
damamd. Ale tkwi poza :nimi ooś zgola me
go. Nie zjeżdria tu illp. :rmrweeki „W1'ól żelaz.. 
ny" dla tego tylko~ by podjeść sobie uezcl. 
wie i ruszać zaraz w drogę z powrotem. Ani 
kiapenhooki milioner nie po to zasiada przy 
wykwintnym stole u Kramera, by każdemu 
kanto:rzyście „zafundować" pOTCyę śwdeiego 
łososia.. Rzeczą gl6wną zysk, a jak g<> się zd'()
bywa, nilrogo o t-0 me roboli głowa. 

Nowa szlachta pod pnzewooem ,,gulasro
wyeh ba•ronów" ma także swe amMeye. Ci · 
„baTooowie" żyją po książęcemu, . a zl-0te.m 
sypią jak nababy. Szampoo płynie do-kola 
strumienfa.tmi. A jeśli zaina<l:tio zacięży komu 
zl:cilJo, znajdzie się sposobność do ulżenia SO

hie w piękinyeh sa1ooach, które u<la:ją czcigo
d:rie pielesze życia towarzyski.ego, a są w gru.n~ 
cie zbójeckiemi jaskiniami gry. 

Tak bawi się .neut.ra1na l{J(Jipenhaga ko
srJ.tem brol'l'tąeej krwią Europy - i joouo tył
ko roz.:plomi-enia ją pragnienie: by wiojm.a 
tl'Wa!a jak najdłużej. 

Wyprawa amerykali&ka do bieguna południowego. 
Admi.ra:l Robert Peary, na którego rze

kome odkrycie biegooa póln.oenego uezen.i 
z.apatrUJją się bardzo scep.tyl'IZilie, wypraeowal 
również krótko po nadejściu wiadomości o 
nieudałej ekspedyicyi Shaokletona, . plan. wy
prawy do bieguna południowego. 

Peary oświa.doza, że los wyprawy Sha
ckletona w :!iwiąz:ku z dawniej-szemi doświad
czeniami do.wodzi, iz morze Weddela l>tano.wi 
najniebezpieczniej.szą część okolic antark!tyez.. 
nych. Zginęły ta.ro już dwa stałki. „Endu
ranee" i „A.ntarctie", podcza.s gdy z drugiej 
strony bieguna, w mo!'Zu Rossa, żadinego jesz. 
me okrętu nie spo.tkala katastrofa. Celem 
zbadania mo.:rza We<ldela pO't.rzebny jeśt sta
tek nadzwyczaj silnie zbudowany, skon:struo
w.any praeoornie. 

„Widzę dokladnie - powiada Peary -
że ·doświadczenia sir Ernesta Sllaekletooa 
po-twierdzają mni~manie, jakie W)'ł'-0tbiłem 
sobie od peW'llego czasu, iż wyprawę w oko
lice antarktyczne z tej strony p.odjąć należy 
na statlku typu „Roosevelta". 

Statek ten skonstruowano sipecyalnie w 
ten sposób, by napó:r 1-0du na jego ściany byl 
jaknaj-mniejSLym. Fakt, że Ameryka rozpo
rządza obecnie „Rooseveltem", statkiem, 

' przedstawiającym najwięcej moźliwo-ści do 
urzeczywistnienia wyp:rawy do bieguna połu
dni owego p,.rzemawia za tem, że Ame.ry-ce 
uda się z' wszelką niemal pewno&cią poilronać 
trudności mt'rz.a Weddela. 

Dalej przemawia za tern fakt, że .Amery
ka posiada jeszcze kapiłana Barletta, któ:ry 
był moim podkomendantem podczas wypra
wy do biegooa pól.nocnego, oraz przewainą 
część dawniejszej załogi „Roosevelta". Ja 
sam ·kiero·Vv-nietwa wyprawy nie mogę się po
djąć. Na ro potrzeba człowieka młodszego; 
najodpowiedniejszym bylby kapitan Barlett. 
Z przyjemnością towa.rz.yszylbym jednak wy
.prawie do Wj'lSIP Folikandzikich lUJb Poludnfo
wej Geo.rgii. 

Dla Ameryki nada.rza się tu doSlkonala 
sposobność do rozwiązania kwe~tyi, której 
nikt dotad rozwiazać nie zdolat Dawniejsze 
wyprawi do;ta.rly • d-0 78 stopnia pclUldni-owej 
szerokości, lecz caly obsza.r morza nie jest 
jeszaze zna.ny; m-0zli;weim jest, że sięga ouo 
na <xUegłość jaikich 5-6 stopni od sa,mego 
biegun.a. Wyprawa pówiil!Illl się z1u:J1patrey~ 
w samoloty. Wylądowawszy na wyibrz.eim 
morz.ia Wedidel.a, znajdować się m-0że w od.
leglości zaledwie 400 mil angiel'Skieh od 
samego bieguna, odległości, Mórą samolot 

. przebyć zdola w pięciu godrzi.naeh. Okoli~ 
ruitarktvc:z:ne CJ1bfitują w miejsca korzystne do 
Iądowaii.ia samolotów". 

Co do powyższych planów Peacy'ego 
msięgib.ąl cb.rystyańS>ki „Aftenposten" 1>pitnii 
słynnego badacza norweskiego Roalda Amund
sena, p:rzygotowującego obeenie, jak win.do
mo, nową wyprawę do bieguna pół.nocnego. 
Zdaniem Amundsena plan Pery'go zasadni-

. ~ opJera się na planie Scha.ckletona, który 
Peary p.ragnąlby urzeczywistnić pny pom<>cy 
wyprawy amerykańskiej. Statek amerykański 
„Roosevelt" jest statkiem dobrym i silnym, 
zbudowanym jedmaik i•naczej, nii słynny nor-
weski „Fram". · 

Zdanie jedna:k, jakie Peary wypowiada 
o ma.nu Weddela, jest zupełnie niejasne. 
Nie widzę, oświadcza ·Amundsen, by morze 
to na!s.tręczyć miało jakie speeyalne trudno
ści. Shackletona ścigało pndezas ostatniej 
jego wyprawy &pecyalne jakieś niesz-ezęście, 
a gdy ba<lac.ze zapoznają się lepiei z warun'.' 
kami, wytworronymi przez lody .. na mO.l"Z'll 

j Weddela1 dowlemy się z pewnością., że nie 

.\. 

illastręeza ano większyieh trudności, nil mo
me Rossa. 

Zdanie Peary'ego o rozmiarach morza 
W eddela uważać należy za hipotezę niezem 
mepopartą. Zoolano dotąd de>trzeó do 78 st<>
pnia szeroikooci, lecz nfo nie upoważnia do 
przyip.uszezenia, że morze W eddela roreiąga 
. się · · do 84 lub 86 stopni WyiprawalDi, któ
że roolaly dotrzeć na1dalej w morze Wed• 
dela są: wyprawa szkooka ze sta!hldem „Sco
tia" pod kierownictwem Willia!IIla Bruee w 
latach 1902-1904 i wy.prawa niemiec.ka Fil· 
ehenera na statku „Deutschland" 19H-1913. 
Mojem zdaniem obie te wy.prawy dotarły nad· 
wybrri.eże mQl'Za W eddela tak daleko, jeJk to 
byto n10żliwe. Kapitan Barletit, któremu Peau 
ry pragnąJ:by powienyć kierownictwo ewen-. 
tua1nej wypra•wy ame.rykańskiekj, należy do 
irutjwyibitniejs.zycli badaczy pe>larnyeh. Pod„ 
~zas wyprawy Pea.ry'ego wyikazal oo bard!Lo 
wiele dzielności, tak, iż faktycmrle trudino 
byloby znaleić l~szeg<> odeń lderowniika. 

Zgon dawnego geografa. 
Z Paryta donoszą, ze 1-go lipca r. b. zmad 

tam słynny geograf Onesime Reelus, licząc lat 
80. Reclus jest autorem wielu dziel naUJko
wych, oraz geograficznych podręczników S'Zkol
nyeh. Reclus, przy pomocy brata Eliseusza i 
brata p.rz.y.rooniego Elie, :tałożyl szkołę t. 7JW. 

szlachetnego anarchizmu, propagując równo
cześnie wyznawaną prze.z siebie ideę sfowem i 
piórem. W roku 1870 Reclue wraz z bratem 
Eliseu&Lem nale:ial do komuny, poezem skaza
ny na wygnanie, ()puścił Franeyę. Niebawem 
jednak został ulaskawiQDy i wrócił d-o kraju.. 
W czasie obecn.ej w-0jlny p.ropagowa1 ooergicz.. 
nie 21Walczanie nieme-iyzny w.szeLki:mi apoao
bami. 

O &~rzypce 8tradivariuu. 
Niedawno zajmowa! się sąd :rzeszy nie

mieckiej sprawą zmiennych losów cenny_cls· 
skrzypiec, o których prawdziwości neczo.. 
ZlltHviey dlugo spór v.iedli. W roku 1913 ZlU!
ny a.rtysta-sk.rz·ypek, Willy Burmester, kupil 
od pnyjacie1a swe.go, mistrza budowy skrzy„ 
piec i hanidlarza imtrumentów muzyczny~ 
IL Kesslera w Chax1ottenburgu nachwyeza.j . 
kosztowne smy.pee Stradivariusa za cen~ 
40.000 marek. W związku z tem kupnem °" 
fia.rowal Burmester w marcu 1913 r. Kessle. 
rowi do nabycia inne skrzypce, które równiel 
mialy być dzielem. Tąk Stradivariusa. Za·war-~ 
cie teg-0 interesu przyszło do skutku w 6 ty..· .. 
godni po ku.pnie pop.rzedniem, a w.prawdzie 
Kessler wypladł Bu.rmestrowi za nie 17 .OOO 
marek, jednak już w maju tegoż roku oświa<t. .. 
czyl nowonabywca, ze 6w drugi Stradivaritlll., 
nie jest oryginałem, leez imitacyą, wykonaną: 
przez Anglika BalfOOTda, zrzuea się . przeto 21 ·· 
kupna i skarży Bu:rmestra o zwrot ceny W!( 
kwocie 17.000 marek, uważająe kup.no za n.ie-· 
ważne z p0<wodu podstępnego wprowadzenia. 
w błąd kupującego. Berliński .sąd krajoq 
skazał oskarżonego na zwrot ceny ku.pna, lecg 
gąd rzeszy skargę Kesslera -0d:rzucil, motywu. 
jąc swe orzeczenie tern, te samo zaehwalanie 
skrzypiec, jako dzieła Stradi'VMiusa, nie jest 
jesmze zapew!llieniem~ a ZW'łaS2lCUi skariącego 
o tern, który jest jednym z najwybitniejszych 
ma-wców na tem 'Polu, i zbadawS'Ly 6w instrtP 
ment, uznał go za o:rygina1. W rewizyi wyrc. 
ku skarżący podniósł tę okolicrmość, że nie 
mial zamiaru kupowainia imitacyi, a oskarżo
ny Spil'z.edn.wania jej, przeto dlategio skarga 
jest uzasadniona. Ponieważ zaś zamilczano 
o ocenie Hilla, przeto należy J>rzyjąć chę6 
wprowad!zenia w błąd lmpująeego.-Sąd rze•.: 
szy zniósl wyrok i sprawę przesłał innemm., 
senatowi Izby. 

Skarb na dnia E1hy. 
D.o berlińskiego Lokal Anzeigera 

do.noszą z Hamburga, ie podczas robót w po.tW 
cie hambmskim wyłowiono z d.na Elby ogronlol 
ną ilość monet z rozmaitycli ez.asów i rozmai
tych narodowości. Znajdują się w tym s~
bie monety duńskie, holen.derakie, różnych: 
państw niemieekieh, a nawet chińskie. Wię'I!!o 
szość monet pochodzi z wieku XVI, a nieJdó.; 
re z nieh stanowia :rza.dlkeśe numizmaiyewą. 
Dotychczas jest zigadką, jakim sposobem: 
skarb ten dosta! się na ,dno :rzeki. Poza tem: 
znaleziono jeszcze miecze %. czasów ha.mea
tyekich, naczynia· cynowe i wyroby z bronZlL 

~-.... rl~. 

To i .owo. 

Wed1ug obliczeń pism niemieckich w ea-· 
lym obszarze pocztowym Rzeszy zapisanyeh ' 
jest od początku wfijny do 1915 r. dla iolnieo 
rzy u poezt kraj-0wych 804.379 egzempla.rz1i 
gazet, a dla foln:ierzy u poe:z,t . polowych 
112.829 „-gzemplarzy. Mniej więcej piąt:i ezęś6 
wysyla się zatem w· pole. Zestawienie. po-l wy~~ ogłosił „Buc~er - Borsen.blatt".; .· 



·czny. 
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Wilka a. islazo. 
Zwyci~J Niemioo · mbrały F.rancyi Za

glębie ErieY• P.ie:rws.ey olo:eyk :zgrozy wy
szedł z ust senafora Berengern, który r:rekl: 
..,,Ozy wiecie, obywatale, iż w obecnej wojnie 
tkrólem jest żelaro! Bez żela-za niema armat, 
grana1:ów, broni maszynowej,' amun.icyi i bo
gactw, dlatego tei Niemcy zaraz nooili się :na 
zagłębie Briey, które nam dm.tarczal-0 90% 
naszego żelaza i ws:cystko możliwe ·zrobił~ 
iby to z.ag1ęibie w sw-0ieh ręka<ch utnzymać. W 
il:e~ leży przyeeyna 1.dobywania Verdun, w 
tero wałka lodzi podwodnych, by przez tor
ped'OWanie sta'l!ków hartd}owycll przeciąć na.m 
dostawę żelaza z Anglii i Amecy.ki"; .. 

Zaglębie w Bdey jest połem wojennem, 
m lrtórem Franeya i Niemcy -0 panowanie 
nad żelazem walczą · ""- a to póle leży mię
dzy Metz a Verdiun, jak lduc:z Q'lbrzymi p-o
między kofosalnymi za.Jll!kami, jakimi są bez.. 
warunkowo twierdze granitowe granicme 
Lotaryngii. Oto dlaezego joot dla Niemców 
zdobyde Verdun tak ważne:m, jako dla Fran
euzów.~ Metz! Przed woiną wy;doby:waly 
Niemcy 28 milionów ton rudy r-0cmie z ezeg-0 
21 milionów przyipadało na ezęść zaglębia 
Brfoy, anektowaną w roku 1871. Franeya 
,wydobywala 22 milionów ton z ezego 15 z 
franooskiej, pozostalej części zag:tębia, które 
oo ehv,iJ.i wejścia Niemców straeiła. Anglia 
i Stany ZjednMZ-One musiały pomódz. Niem
cy, które zajęły luikls.embur.ską i francuską 
ezęść zaglębia, puściły w ruch wszy::,t;kie wiel-
1de piece i mogły do sw-Oieh 28 milionów ton 
żelaza dodać ~5 miłfonów fr::mcuskfoh i S mi
lionów lumsembureddch, czyli razem mają do 
dyspozyeyi 49 milionów ton żelaza, z którego 
mogą zrobić 45 milionów fon stali. Nie,miec
kie związki prodooeniów ie1aza powiedziały 
kanclerxowi Rzeszy, ii prowadzenie wojny 
byłoby n:iemoiliwe, gdyby od sierpnia 1914 
r. produikeya surowa metali nie podwoila się 
a „Minetle" tak nazywana :mda z Briey, za
pewnia Niemcom 60 do 80% tej prodwkcyi. 
Tem tlomaczy się twardy napór na Verdun; 
gdy twierdza ta padnie, wtedy mog:ą Niemcy 
marzyć o bezgranicznej moin.ości prowadze
nia wo.jny, gdyż Briey ukrywa w swojem fo
nie trzy miliardy ton rudy ielaznej. „Matm" 
dodaje pobożne wesbehnienie: „Gdybyśmy 
zatrzymali Verdun i zdobyli MeLz... tracą 
Niemcy 9/10 swej prod'Uikeyi stali.„ Z tyclI 
faktów należy wy.ciągnąć strategi.cznti koll!Se.
kweneye. 

A po parni Berenger mówil deiputowany 
Engerand, który stwlerdzil, .iż gramea lota
ryńska roku 1871 dala Niemcom sily, które 
cierpały z wąskiego pasa kopalń rudy żela
znej. Prusy w swej slawie zdobywezej nie 
zapomnialy o interesie w roku stworzenia 
Cesarstwa. Gdy Bi.smarck mia! podpisać pre
liminarz UID-0'\\y, która Niemrom oddawala 41 
(na 62} wiehldch pi€<Ców i najpoważniejsze 
fabryki metalurgiczne okręgu Mozy, dowie
dział się, iż tuż przy nowej granicy leży bo
gata w rudę mała wysepka, o anek&yi której 
sztab generalny nie myślał wcale. Kanclerz: 
otrzyma? wia\lom.Qść przez małego inżyniera 
nazwiskiem Hanclleoor~ który przed wojną 
:pracowal w tamtaj ookoliey i dał sprawo:uda
nie o kopalniach, huta.eh i wkladacll tych 
niegdyś niemiookkh części Francyi. To spra
wowani~ przyczyniło się, iż na korzyść Nie· 
rniec pl"Z:eszl<0 dziesięć kil-Ometrów pomiędzy 
Br!ey, Longwy, zawi.erają>ee poklady rudy w 
Aumetz, Villerupt i OUange. Jeszcze kilka 
~i1ometrów a .mia1yą;y Niem.cy cale zagłębie„. 
ze do tego me przysz!{l zawdzięczać należv 
blędom ofi~ameij nauki. Lotaryngia byl~ 
we wsch-odmeh ko1kach zaglębia szczególniej 
bogata w rudę, im dale:j zaś na zarehód tem 
wi~ksz.:1 była przym.ies.rika fosforu, 1dóry u
wazano wtedy za wroga hutników i 1:Hateao 
ruda lotaryńska miała naówczas uą opinię. 
Hru:~hee?rn był_ ~ania, ii tyik<J w okręgu 
dwo~ kilometr?w J'3St ruda k{)rzyS'tna d-0 pie
~6w, i t? zdame byl<0 d"Obrodziejstwem dla 
l' rancuz~w, utr:-y1nalo im bowiem Briey a 
franeusln chem1ik potem wykazal pierwsizo· 
rzędną wart-0&'. rudy fosforowej i jej korzy"'.:;t
ne wsfosowame. Z teg.o powstała we Fran
cyi jed.l)a z największych rewolucyj gospodar
czych, która przyniosła bodaj ezy nie wie1kic 
ekon-0miezne z.wydę.stwo, gdyż. ru<la Lotarvn
gii zachodniej i N>0rmandyi okazala się ui'at
ną du uiytlo.t. Przez wrnalaze.k Angli•ka, Tho
masa, fosfor mnienil się z. wroga na Pl'Z}ia
ciela widdch pieców i prz.errwslu metalur
gicznego i nagle ruda fran.eusJia sta!a się bar
dz<l wartości-0wą. Wynalaze,k pomógl ró
wniei i Niemcom, które zyskały rudę · fosfo
rową w siwej Lotaryngii i to było też blogo
slawieństrwem dła ich przemysłu metalowe
g-0. Nigdy jednak Niemcy nie zapomfa1aly o 

, tem, iż niie posiadły caleg.o zaglębia Briey i 
. o.to „mamy pewność - powiada de.putrnn.my 
· - w cz.em leży je<len z ceiów obecnej wojny. 

Francya wie, C-0 straeiła od czasu, jak Briey 
' j~t . okupowane. Niemieccy przemysfowcy 
mowią sami, iż maja w rudzie z Briey 5 do 
6% wi~eej żelaza, niż w swoiieh lotaryńskkl! 
kvpa1.n1ach". I znóW ~.rza ~an Enge· 

GODZIN'! 

:rand westełmieniem sen:atora Berengera bj'· l 
zdobyć to, c-0 utraeouo, by p.od ogniem ar~ 
rr:at trzymać Nieme6w w Luksemhu:rgu, bo.„ 
:nemaią-c żelaza zaw.r:reć muszą pokój! Pol» 
~e życzenia., które jedi!Utk zaregootrować mu'.' 
m;ny, by p.o<l!kreśli6 e:konomkzny podklad 
„ideo<wej" wojny ki:lalicyi o oowobo<h.enie 
,,malyeh" lUłrodów. Chodizi jej o os:w-Ob-Odze
nie pokladów rudy, które Niemcy U!mialy eks-
ploa~owae dla siebiel Roeh • 

finanxe franctt 
.• We Fran:icyi ezyin1on.e są coraz. energie7r 

nHi}sze starania, ·by wyieiągnąć ukryte w pry
watnych zakamaJ:lkacl:i UoQto, do czego przy
czynia się niem'°iliwość rozpisania nowej p-0-
iyc?Jlcl, natomiast powiększa się coraz bar
d<ziej ilość ban'kn'Otów, forszu:sowanych raadQoo 
wi przez Banilr fran-eushi. Ztofo w d-0ść "po
kaźnej liczbie przeszlo do Anglii, a zatem 
~niejseył się remanent p-0'1-rycia zJ>0tem pie
mędzy papierowyeh i stąd wyniili:a koniecz.. 
n0ść wy;pelnienia 1:r00.. Awame dtia państwa 
dosrly do 8,3 miliardów franików, io:rsrusy dla 
Rosy-4 Belgii i Seroii doszły do 1170 milio0-
nów. Gdy przed w.ojiną 2 lipca Banik Fran
C>USki mia! banITmotów 6800 mil., złota 4058, 
a sreibira 639, obecnie, 6 li~ea, bankn'°taw 
18.000 mil„ z.lota 4770, a srebra 344 mH., sto
:mnek zatem pokcycia dawu:ti-ej 78.5% a teraz 
31.9 % a bez srebra nawet tylko 29.7 % • 

f ołoienie flnanxowe w Lun dynie. 
Stu.pa proeein.torwa w Anglii doozła do nie

bywa!ej wysokości 5%. W londyńskiem Ci~y 
usiirisobienie nie jest byillajmniej różowe 
\vskutek podwyższenia podatku dochodowego 
do 25 % , co uważa.nim! fest z.a postę:pek brutal
ny, parałiżująily inkyaiywę przedsiębiorcr,ą. 
P-0żyeziki w-0jenne aingielsikie do lipca r. b. tak 
;::ię przecko:tawiają: 
1914 funt s:zt.erl. 322% 
1915 " 61474 
1916 " 278% 

" 
745 

mil.j. 3%% 
„ 4Ya % 
„ (booy i eertyfi
" (katy ska.rhoiwe 

razem 1,960 milionów fumltów 
c-0 równa się 40 milirurdioo:n marek, bee kolonij 
angielski-eh. 

Mobilizacya papierów wartościowych. 

Franicya poddbnie jak Anglia - pisze 
koresipondenlt londyński „Berlingisike Tiden
de" - zarządziła środik:i celem 7l!Dobilizowa
nia swyioh papierów waMościiowye!h. Wiei!Jri.e 
\\')·,płafy zagr:miczne krok taki ue~ly pożą
danym: Syistem francooki rMni się przy tern 
pad wielu w:ziględami od angie1s•kiego. W 
An~i zmobiilizowaoo tyłiko a:kcye amerykań
skie, maj.dujące filę w rękach angiel$kieh. We 
Fran,eyi tymeza:sem moibiłiza:cya odnosi się do 
wseysfill::icli papierów neutra1nyeh, będąe.yeh w 
posiadaniu iraneusikim. W Anglii rząd bądź 
skUlpuje bądź wyipożyeza pa.pi.ery, a rząd fran
DU:Ski \Vy-poiyicza je jedynie na jeden wk, za-
3'trzegając sobie 'Pi'aw.o zatrzyrrnania i!ch z m
ku na r-0k, naJwyiej wszalie na trzy lata. 
Kaipitaliści francusey otrzymują w zamian za 
swe papiery wartośctowe cerlyfiikały handilo
we, kitóre na życzenie m-0żna zrealiwwać. Pa
piery, wypożyezone do dyspozycyi Rzoozypo
;o;p.olitej, deponuje się w Banku FraneUS'kim, 
w glównycli banikach i wielikich przedsiębfor
;;;twaich nnansowyrll, oraz u ,,agell'is de chan
ge". Instytu-cye te występują jako pośredn.i
ty państwowi m. in. twkże przy wyiplacanfo 
dywidendy. W Anglii ealy system soontrali
zowano w zarząd.zie finansowym. 

W obu krajach państwo wyipłara spe.cyal
ne wynagrodzenie d[a w!aścicieli, którzy od
da1i mu swe papiery ·warfości>0we do dys:po
zy.cyi. Wynagrodzeni>e to wy,n.osi w Anglii pól 
proc. od wypożyczonych papierów, we Fran
ryi % proc. od dywi<lendy. 

' 
Związek Gentrałny niem!ccldGh stowarzyszeń 

spożywczych. 

Mamy przed sobą sprawozdanie związku 
:a rok 1915, które wykazuje wzrost uczestni
'i:ów z 1,717,519 na 1,849,434 członków. Obro
'y również podniosly się o 589,414 marek i 

. ·synoszą 493,560;933 to znaczy, bez mała, p ó i-
n il i ar da marek! \iV1asna produkcya sto
:;:-arzyszeń doszła do 120 milionów, w tern są 
~·iokarnie, rzeźnie, mleczarnie i t. p. Rezerwy 
·\f.nvarzyszeń d-0chodzą do 30 milionów, o-
• zczędnośd czlonków 85 milionów. Jeżeli po
'.:iezymy związek ce,ntralny z hurtownią zaku
;:iów i stow. nakladowern, to otrzymamy nastę
;m~ące >'tielkie cyfry; Aktywa 45 % miljona; 
"ez-=rwy 41 ~~ rnilj.; wkłady i oszczędności 112 
mili·.nów. Ogólny kapital członków w udzia
łach i wkładach 200 milionów! Jak świetnie 
te olbrzymie cyfry mustrują kulturę i jak mi
zerną jest dotąd nasza w tym kierunku nie
za:radncść. 

Yylłaz Hiemieskiegn Banku raństwa. 

Wecllug otrzymrunej wez~ d~eszy z 
BExlina bilans Niemieckiego Banku Państwa 
na dzle4 i ~ :ra.w:iem ~~ ·~ 

P O :C S K t 

Wspomnienie pośmiertne. 
Zmarły współpracownik nasz na niwie dobroczynności 

publicznej, pan 

należał do najstarszych i najzasłużeńszych Członków naszego 
Towarzystwa. Jako przewodniczący, ogromnego Cyrkułu, zys~ 

kał sobie wielkie uznanie Rady Zarządzającej i również wielka 
wdzięczność biednych. Cześć Jego pamięci. · 

Rada Zarządzająca 972-1-1 

łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Oobroczynnośct 

eye za wskazaniem różnie, jakie za.;;zly od 30 
czerwca b. r. 

(w miłiionach marek). 

Zapas kmszczów 2,495-1,177,000 
Zapas złota 2,466 
Banknoty 336 

. Bilans wykazuje zadawalająe.e polep;;ze
me o_gólnego sta:n~. Ogólna suma będących 
w. vb1egu banknotow zmniejszyła się o 151,9 
mil. marek i wynosi obecnie 7,088 mil. marek. 
Stan złota pokrywa 34,8% przeciw 25,7% o
gólnych zobowiązań dziennych. 

Wplaty na czwartą pożyczkę wojel1'tla 
wplywają w tygodniu sprawozdawczvm nor: 
m~lnie i wyn-0szą do chwili obeanej "to,314,3 
m1!· marek, czyli 95,8 % całkowitej podpisa
ne] sumy. 

6iełda londyńska. 

LONDYN 11/VH 10/VII 

21/ 2°1o konsole angielskie 60.3/~ 61.1/15 
5% Argientyń. 1886 97.1/s 97.1{, 
4No BrazyL 1889 57.112 -.-
4°1o .Japońs. 1899 73.1/, -.-
5% Rosyjsk. 1906 91.l'/s 91.f /s 
4112 Rosyjsk. 1909 8-3.% 83.1/2 
Lena Goldfields 1• 1.'/a • B 
Dyskonto prytvatne -.- -.-
Srebro -.- -.-
Weksle na Amsterdam 11.67 -.-
Czeki :na Amsterdam 11.49 -.-
Weksle na P~ 28.57 -.-
Czeki na Paryż ~8.14 
Weksle na Peteribnrg 154.% -.-

6icłda parysha. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie • 
„ LianozQwskie. 
„ Makowskie • 
„ Tulskie • • •• 
„ Neft • • • 
„ Bakińskie • • • • „ Lena Goldfields • 

3°1o renta francuska . 
:i0 

0 ros. renta z 1906 r. 
3% „ „ z 1896 r. • • 
Bank paryski . . • • • 
Credit Lvonnais . • • • 
Pożyczki francuska • • • • 

11/VlI 
35;; __ 

308.-
609.-

1099.
DS5.-

1420.-
46.00 
64.00 
88.25 

HJ/VII 
365.-
308.-
609.-

1099.
il59.-

1400.-
4.6.00 
6375 
88.00 
57.95 
-.-

1190.- 1190.-
90.20 90.10 

6icłda berlińska. 

Berlin, 13 li;pea. Dzisiejsze 0>bmty prywatne na 
giełdzie berlińskiej były bllrd:ro spokojne przy moo
nych p.rze.watn!e kursach. Pożyczki niemieckie, jak 
również rumuńskie bez zmian. Pożvc:z;ki austrvac
kie i węgiershi.e moono. Uwydatnilo. się pe"'ll.e. za

intererowa.nie pożycizkmmi i akeyami kolejowemi r-0-
syjskiami, jak rów'Iliet fosami tureokimi. Pieniadz 
dzienny 4%. Dyskonto prywatne 4G/s% i niżej.· 

Berlin, 13 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy.Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajrarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

13/Vll płac. t.ąd. 

dolar. 5.28 - 5.30 
gnlden. 224.'/4 - t~5. l/4 
koroń 157.1/2 - 158.
koron 157.1'2 - 158.
koron lf>7. 1/ 2 - 1f•8.
fmnk 102.87 - 103.12 
koron 69.45 - 69.55 

lei 86.25 - 86.75 
lew 79,50 - 80.50 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia Hl Lipca. 

Papiery wart.ośeiowe: Żądano o::~-1 Załatwiano 

Soto potyczka m. War
szawy z r. 1916. • 

48, % pożyczka m. 
Warszawy ••. 

fill/o listy zast.. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

41~t Il o „ „ 
ł111 % _Usty za.st. Tow. 
_ ~ ziemskiego • 

l 
n Io „ „ 
40/eJl!l• ~ 

101,25 100,25 -.-
-.-
89,25 
-.-
00.75 

-.- -.-
sg 25 88.65 70 75 
-.- - oo 85 

89,75 oo.oo 10 :20 
-.--.-

Kurs ro.bla. 
Berlin, 13 Lipca. Giełda notowała dzi· 

siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowski, 

Dl'lll i 11akła~: Wydawnintwo nolsliB A. NAPIBHALSKI 
G. ZAWltOW8KI. 

OBWlESZCZEłHE. 

(Dalszy ciąg). 
b) Dl~ po.zostalego pod moim zafZ!!dem znajdują
cego się okręgu za funt pcl.ski: 
w handlu detalicznym: 

:worowilla I gatunku 
„ koszerna i polędwic.a 

bm'anina najlepszego gatunku 
„ koszerna 

wieprzowina karbonada 
„ I gatunku 

m. Jh. l!ll o. 

85 fen. 

95 " 
oo „ 
70 " 

126 
110 " 
oo „ 

100 " 

Dla calkowitego Z!li'ijdująeego się pod moim 
zarządem okręgu w handlu detalieznym ta hm! 
polski: 

masło na targu (kuchenne) 210 feu. 
„ stołowe (śmietankowe) 300 „ 

IV. Cukier krajowy (polski). 
a) Dla m. Łodzi w handlu detaliewym za ~ 
iunt: 

faryna ~fen. 

w kostkach 51 " 
b) Dl:l. pozootalego pod nroim zarządem majdu 
il!cego się okręgu, za polski funt: 

faryna 48 fen. 
wkootkacll ~ ~ 

V. Cukier zagraniezny {neu~Iny). 
Dla c.alko\\'itego pod m-0im zarządem znajdują

cego się okręgu, w handlu detalicznym, za polski 
funt: 

fa:ryna 90 fen. 
w kostkach 100 „ 

Polski cukier i cukier neutralny nie magą byi 
sprzedawane w jednym i tym samym sklepie. 

VI. Sól. 
Dla c.'ilko11;itego pod moim zanądem znajdują· 

cego się okręigu :z;a polski funt 11 fen. 
{Dok. nast.). 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na zasad!l.ie roz;porzą<lzenia z d."'lia 22.go m:irr.a 
1915 r. w poiąCcze.niu z ohwie~o"l{:Z~niem z dnia 8-go 
września 1915 r. wydaję dla Łódr.kiego obwo<lu 
adnrlnisbraieyjnego następujące roz;porządzenic po
licyjne: 

§ 1. 
W pooiedzialk.i i piątlri nie w-0Jno mwodowo 

spr.wdawać k{l]1sumCJlrom mięsa, '\\'}'Tubów mir. 
snych, ani poitraw, składających si\! c.alkowicie lub 
tylko C'Lęściowo z mięsa. Ograniczenie to tyczy się 

v.-szelkiego zawodowego handlu mięsem, wyrvbami 
i IJ()ltrawami mięsnemi, a z;wb.szcza neżników, re-
sta'lll'at.orów, pensy.ooatów i t. p. Również i podawa
nie chleba Z nruożooem mięsem W Z..'loW{)dOwej 

sprzedaży jest wzbroa.rone. 
§ 2. 

Jako mięso w myśl niniejszego rozriorzą<lzenfo. 
znac:ey WQlmvi.na, cielęcina, ba'l'ani:na, wie.prwwina, 
konirui, jak również mięso z dmbiu i zwierzyny 
'WSl'relkiego rodw.ju. Jako wyroby mięsne znar.?~1 
konserwy mięsne, kiełbasy wsie11.i.ego rodzaju ; 
stoo.ma. 

§ s. 
Przekroezenia niniejszego rozporn:!dzenia będ? 

karane grzywną do 3,000 mar. lub pozhav.-icniGm 
wohwści do 3 miesięcy. Ró'wniei mO'i.e nastąpić C'J.,a. 

sowe lub mpetne zamknięcie wkladu. 
§ 4. 

Niniejsze r02'lP()rządzeni~ wchodzi w l\y•cie ' 
dnfom oglQSZenia.. 

Łódź, dnia 13 lipca 1916 r. 
Cesarako-Nie.miedti Prezydent Policyi 

w za:>t. 
l'. BernolViU. 



Kamienie tółciowe rozpuszó zai usuwa bez b61a 

CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO •. ~ 
Skutek nast~puje po upływie kilkunastu godzin~ Kamienie schodziii. Ataki kolki wątrob1a-

. . . n~j usta1ą . . 
Srodek zaaprobowany przez władze Cesarsko-Niemieckie za Nr. 474. lnformacyi udziela: apookarz, chemik• 

fizyolog P. Nillmofew#kł., W!l1'8Zawa, Nowy Świat 16, m. 37 (od 4 do 6 p.p.). 
Adresy osób wyleczonych w WarszaWie, „Kuryer Warszawski", numer noworoczny. 597-10-1 

Teatr Polski ii;~~~~~83~ 
W sobo~ dn. 15 lipca 1916 roku 

~ Wyetępy Łódzkiej Op•retld ~ 

B B YGAKSKJ: 

Akuszerka 
- R„ Plplkowa, -
z 'c1yp1omem Ces. Alt. w Peters• 
burgu., praktykująca 25 łat, przyj.-

muje od 12-5. 

GbtHPRQUm RIERZPPTOWSIDEBO 
pmmiesior~ ma uf. Żćraw~ Nr„ 49.. ł 

0~ W 8 ~eh, MU1)'Ka ~fril:m. . 
!"~tek punktualnie o godz. '-ej, Bilety . d.o n.· abycla w cukierni 

W-go Gostomskiego. a w dziel'! przedstawieni~ w ka!ie teatra. 
9'10-l-1 

~ Andrzeja 39 m.. 10.. 
901-10..1 

Lekarz-Dentysta 

A k 
. li S. GORDHJ, 

~B uracy~ prom1ó Rn ::~~:~::,~.: ... 
Kan~~ Jatem ~ we ~i soboty (.ffl-D zj 

od\ wylosowania li tów do przyjmowania ogłoszeń. 
li HIURO OGUSZHB I KULAM 
li M g: R u n RY" Jil!if:&, Piotr!i!lill• 

?"Cto ~l!!l PPO@:Zlon ~<:! pr&ma 

„ L n u ska sz. od 2-4 
po poł. 9 ~l-1 (ciągnienie 1/14 lipca) przyjmuje ,,PU O E T'' 

wyroeu mN-. <"h-..m. 

-~ „U RA N''~ 
ini. ehem. A. PRL TYN i Sb w ZAWIERCIU, Bank Handlowy 

Wilhelm Landau 
'Lekarz Dentysta 

ten vrcle oszczt;dx~ 
IW'Btlls ~Bt CZUI! I ka~qo ~D 

które zdroiało o 

1750°/o 931-1-1 

iur I 
. '' . - · Inż.: Ju)j. i M. :JIAMMER 

łr '' 
ą30-a-1 liódf, Piotrkowska 117 

T 
ponournie ·zostało ot"W"arte, 
1 przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres elektrotechniki wchodzą.ce. 

o 
C. Baresel, przedsiębiorstwo robót ziemnych, w 

Sztutgarcie poszukuje robotników zlemn1ch do 
parceli budowlanej w Sindenfingen w Królestwie 
Wirtemberskiem. 941-2-1 

Bardzo dobry zarobek ; 2 razy dziennie dobry obfi
ty gorący posiłek mif;sny, 2 razy słodka kawa i 425.gr chleba. 
Przepi~kna okolica górska, dobre obchodzenie się. 

• f Hinmic&kloi Contrali Robotniczoj w Pabla· 
Zgłoszenia dol nicaci, Zgierzu, tasku, łub do Drzgdn 
• ~ Pracy w todzi, Spacorowa 3. 

Ogłoszenie. 
Procenty od wpłat gotówkowych na poczet 

miejskiej pożyczki przymusowej są do odebrania za 
okazaniem odnośnego kwitu w naszej Głównej Kasie 
Miejskiej, Nowy Rynek 1, w dnie powszednie od 
godziny 9·eJ rano do 12,SO po południu w 
czasie od 15„go do końca bieżącego mlesiaJca. 

Łódź, dnia 6-go lipca 1916 r. 

Magistrat. 

2 Polskie 8 kl. 

61MnffZYUM fllOL061CZUf t • ł 
z e>ddzi.a<tam:i rea.ln.yx:n.:i 

w ŁODZI. ul. Phumwa &3. 
Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają. się 20-go 

sierpnia 1916 r. 863-15-1 

Dyrektor Cz„ Bagieński. 
• • 

Or. L. PRYBULS Kl 
przeprowadził si~ na zama!fz. 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 
Choroby ZBWDBtrZDB i włosów. 

Leczenie elektrycznością, elek
trolizą (usuwanie szpecących 

włosów). 
Przyjmuje od 8-2r iod4-9. 

Panie od n-li op. 

Załatwia formalności w elektrowni przy prz~prowadzkach. 

Administracya dzien. „~ODZINA HUKI" 
Łódz, fiotrkowua es- arsz.awa, Erywańska 18, 

róg Marszałkowskiej. 

oraz tilje i kantory: 
w Będzinie, w Częstochcwie, w Ciechanowie, w ~.p-woHnie, w Ka· 
Uszu, w Kieloaoh, w Koluszkach, w Łomży, . w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrowie, w Małldni, w Pułtusku, w Płocku. t'f Siedlcachs t."lf Sie· 
radzu, w Skierniewicach, m Sosnowcu, w Tomaszowie, we Wło· 

oławku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli i. t.. d. 
przyjmuią. ogłoszenia po cenach redakcyinych do: 

„Godziny Polski" 
,,Dziennika Polskiego" ur częstocho"\JVie 
,,Gońca Kuja'W'skłego" 'Ule Włocła'W"k:u. 

Ogłoszonia drobDD: 
lłntfr;obnv jest student z wyższe- ił!lnP'IVC"loJ dyplomowany udziela Ormnaivf!l uczeń Konserw. war
ru llU 'i go kursu medycznego, lhUłUllJ U lekcyj języka niemiec- •. yiUld1 u, szawskiego poszuku
iako guwerner, do 3 starszych kiego, przyspasabia również do je posady. Wiadomość w Rado
chłopców, na wyjazd do Łodzi. egzaminów wstępnych i popraw- goszczu, ul. Stefana Nr. 14, Sta
Oferty proszę składać: Aleje U- kowych do średnich zakładów nisław Szczepaniak. 970-3-1 
jazdowskie 17, A. Lewandowski, naukowych. Wynagrodzenie u~ 

TapiHr biedn.y, z. pięciorgiem 
IUll dz1ec1 prosi. o pracę w 

domach prywatnych.. Prac13ie su
miennie 1 tanio. Warszawa, Wspól
na 69, tn. 3. 

D. Sperling 
t.ódt, Zawadzka 25, 

od 11 upca Połldnin111 g 1 pi<;tro 
10-1 i 3-ó. 

971-3~1 

Zdolnego 

stangreta 
ze znajomością języka pol~ 
skiego i niemieckiego po-
szuku }e ' 

Elektrownia Łódzka. 

Tektura asfaltowa do da• 
ch6w uBitum11

• 

Gemem portlandzki. 
Cegłl szamotowe. 
KHnkh.u~1 żelazne CKa• 

mienie bazaltowa) 
polecają: 871-M 

A. O. Toscbicb l=M 
wtA. O. Toscbich&P.Kąsslot 

łódź, Uidzemka Hr. 62. 

H• Ił • 'b St. Ruździńskiego' mro rMIS Łód:t, Piotrkowska 
J.&47, róg Zielonej. 676-t5-1 

Z!llJ·n~ł paszport niem.iecki,. wy. 
lly dany w Łodzi na 1m1ę 

Jana ozła. 949-1-1 

Ak11ł:'zork!l p r z y i m u j e. Łódt, 
ll!l IJ I.I Piotrkowska 223, 1 m. 

25. 874-2">-1 

Warszawa, a w Łodzi w admin - miarkowane. A. Tuwim, Łód.t, 
stracyi „Godziny Polski", Piotr- Zawadzka 6, m. 10. 967-3-1 

Z!l~·łll~ paszport niem_iecki. . wy-
. • k" li dany w Łodzt na 1m1ę 

Mllblo tanio sprzedam. ł:.ód:t, Sw. z!łri1n~ł paszport me~1ec I :vY.- lo 'i . ojciechowskiej. 802- 3-1 
IJ u Anny 17, m. 3, front, par- dy Ił dany w Łodzi na 1m1ę 

Antonłns Makowiecka ~~u!~ł~ 

kowska 86. 

~~----~-----------

Klll'l°JD. biurko szafkowe w dobrym 
!.lp I;! stanie. Widzewska 97 

935-3-1 
J\19 116812 Warszawskiego Akcyj
nego Towarzystwa Pożyczkowe
go, Miodowa 2. Zastrzeżenie zro- -----------
b1one. 9•\ -1-1 

fp11~oiliJtn tanio szafę, łóżka z 
~ I &L'ilum materacami, tremo, o
tomanę, tualetę, bieliźniarkę Łódź, 
Nawrot 49 m. 12, front, l piętro. 

912-2-1 

MnhJn-m. <:choniowy i czarny gar
u!J U nitur salonowy. Kanaoa, 

krzesła, fotel, szafy, tremo, łó2.· 
ka, kozetka i pul sprzedam, 
Łódź, Dzielna 41, m. 19, lewa 
oficyna ll wejScie parter. 9i7-:t.1 

UPitoń V klasy gimnazyum Brau
Ul.illll na, przyspasabia pod kie

runkiem swego ojca, doświadczo
nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a również do 
innych zakładów naukowychh Po
informować się moźna u p A. Tu
wima, ł.6d:t, Zawadzk 0

• 6, m. I 11. 
. . 966-,3-1' 

flhrP.. poprawi~ charakter pisma. 
lllluy Oferty w adm „Oodzmy" 
Łódt, Piotrkowska tó pod Na 
!o:witu l:IU9, SOlł-2•.l 

----------- ter. 954-3-1 Anny anasik. 965-1-l 

Poszukuje się ~~~T~wfn~~ii ~ 
centrum miasta z wszelkiemi wy. 
godami, elektrycznem oświetle
niem, oddzielnem wejściem. O
ferty sub X. J. 10" w admini
stracyi „Godziny", Łódź, Piotr
kowska 81!. 930-iM 

K
tii::iijki wszelkiej treSci we wszyst• 
llli!ll I kich językach, encyklope

dye. roczniki pism ilustrowanyrh 
1 gazety kupu ę. A. Tuwim, Łódź, 
Zawadr.ka 6, · m. łO. 9tH-!ł-1 

K!lm!ifor samotny, z średniem 
llłłlł u wykształceniem, poszu

kuje posady we dworze, jako po
mocnik w administracyi. Oferty 
sub. f. B. w „Godzinie Polski" 

l'Jftrtlanfan krótki do. sprzedania r llJJ w lombardzre. Łódź, 
Pasaż Majera 11. 946-3-1 

Lokry·ł fortepianu i francuskiego 
U U udziela,. po przystępnej 

. cenie, rutynowana nauczycielka-
lllplilo sprzedam tanio. Łódt, przyspoi;abia do egzaminów. 
iilu!J u Mikołajewska 95, m. <J7 tódZ, Brrozowa 4. m. 5 od 6-8 
i.ront l pi~tro. 933-il•l po poł. 870-S·l 

'111l

1
.JDlłł paszport nie~ieck i, . Wf 

.W I! dany w Łodzi na 1 mu; 
Z!lnfn2J paszport nie~iecki, .W'./~ He eny Kalińskiej. 814 -1-1 
uy.uą dany w Łodzi, na 1m1ę 

Ma'.cyanny Koprowskiej. 93ł-1-1 

·zlln·1n:11 paszport niemiecki, . wy-

zlłll·1n:1ł paszport niem!ecki, ~WY,.- 1111 Ił ·. dany w Pabian cach, na 
:ag '! dany w t.odz1 na imię imię Jozefa SpanialskiegoSsa-1-1 

Maryana Kamińskiego. %s--1-1 

"au·1n11t paszport niemiecki, .VfY.· 
Z!l!!l'n:if paszport nieryiiecki, .WY.- IJ Ili! dany w Łodzi, na .1m1ę 

uu Hą dany w Łodzi, ·na 1m1ę Józefy Pacuły. 9ll9-l-1 
WawrzyńcaKrukiewicza. 056-l-l 




